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V|’ "»w  (P \Ti Traeirzną śmiercią zmarła wrzorai 
arya iistrzebska.pccbodząca z Warszawy, szrre- 

* "tec ochotniczej Legii kobiet. Oprowadziła ona 
. rozmysłu swoja koleżanko w hla<l w ten sposób, 
J  Itodała Jej w cżsfde ćwiczeń w koszarach ratku. 

oicuahity, rzeczywiście zaś ostro nabity ka.abin

7 prośba, by mle żyta prosto w pierś. Ta w nPświa- 
<■!(-mości s-ystrrcłiła i położyła Jastrzębska t~u;;c:a
n«« miejren. 7. listćw zostawionych du komendantki 
wynika. ze chciała sobie w ten sposób edebra': życic. 
Pcw-odcm samobójstwa miały Lyć niesnaski ro. 
dziane.

Rada wczoraj przyjmowała reiaoye 
polskie w sprawie

Najw.

W?edefi. (PAT) Biuro kor. donosi z Paryża czwartek delegatów polikich pp. Patka | Grah- 
dalą 19 bm.: Najwyższa • -'da postanowiła skiego w sprawie Galicy! wschodniej’ , 

posiedzeniu ■'"■ysłuchać we

h\ąm kamieńca przez wojska psIsĘ poiwserrtza
v,Warszawa. (rAT) Kom. sztabu fen. z 19 bm. 
_^°nt litewsko-b-aloruskir Na odcinku północ-- 

atak nieprzyjacielski pod Tudryssą cdpsr- 
Na południe od P iiocka silna $£bjiab'Ość 

"•Wtwickicu patroli wywiadowczych. Pod 'Le- 
nieprzyjaciel ataków me ponawiał. Front 

J^yński: Działalność wywiadowcza w rejonie 
.ffeilczyń Soresy. Front galicyjski: V/ cela a- 

S+ęcta rozlewa arwi | nieporządków w La.

nJeńcu Podolskim, opuszczonym przez wejska 
Petirry i jeno rząd, naczelne dowództwo za- 
rządziła na prośbę a łamana Pellary, zajęcie 
Kamieńca Podolskiego, co zostało wyaoncae ilu. 
1S listopada o godzinie 1 po południa o rzez od­
dział wysłany aamocńadarai, za którym, nade* 
szła piechota. W  mieście cbeco-e panuje spo* 
MJ.

biczownicy przypuszczali, że Denikiu odda
w ich ręce Gaiicyę.

p Bukareszt. (W. B. K.) O przyczynach klęski 
e,lury podają, tu następujące inform acje Jak 

Ichfco osiaieczna norażke snowodowaloac-mo ostateczną porażkę spowodowało 
R o jśc ie  gon. Tarnowskiego wraz z galicyjski- 

Ki"£own” 'a n i  na stronę jUenikina. „Gali-
yanie" motywowali krok swój ugodowem sta» 

^owistiem Petlury względem Polski, z którą 
. etlura nawiiazał rokowania. Ostą polityki „Ga- 
^yan" jest natomiast, nienawiść ku Polsce, 
w sch od ząc do Den kina liczyli oni na to, że 

e n t i w y p r a w ę  celem zajęcia_Ęi «kin podejmie 
®Scho'ł“ ł
?• i «  - ___________________________________

Posyi. Z granicy ukraińskiej donoszą, że

^chodnieb ziem Rzeczypospolite* polskiej 1 od- 
«  Je w zarząd Ukraińcom pod zwierzchnie-

wszyscy urzędnicy i politycy ttkraińscy z obozu 
Petlury ctpuśaili kraj, udając się przez Polskę 
do Szwajcarvi.

Armia ukraińska przesłała isMef,
Odesa. (W. B. K.) Komunikat Denikina brzrri: 

Armia ochotnicza prowadzi dalej ofenzrwę na 
froncie ukraińskim na południe przez Bar i 
Mohylew w' kierunku Proskirowa . * Kamieńca 
Podolskiego. Przednie patrole doszły do Unii 
kolejowej Zmerynka-Pluskirów, Dcrażni. Ar­
mia ukraińska przestała istnieć. Rozbita na 

drobne oddziały szuka ocalenia w szybkim od­
wrocie.

fr&in manarchistyczue na Węgrzech-
. 'Wedeń. (S. Teł. wl.) Z Budapesztu donoszą, 
Jr Prądy monarcbistyczne biorą tam silnie gó- 

Nctwy rząd wigierski przygotowuje w isto- 
°dnowienie monarchii. Najlepszjmi dowo» 

j  ^  Dionarchistyczncgo kierunku cbecnego 
da jest fakt, że Friedrich i Huszar postano­

wi puwoiać znanego przywódcę monarchistów',

Ludwika 'Vindischgiaetza, na arzad węgicr- 
tikiego ministra spraw zagran im ycli.

r wsiłstiii Biiiiitfdw Mlim.
Rzym. (BK) Prmowny wybór wszystkich by­

łych m instrów : Giolittiego, Saiandry, Poeseli- 
sa, Orlanda i Luzattiego, jest zapewniony. So- 
nino nie kandyduje.

g^ywrócenie tabelki kontyngentowej ro n.stra aprowizacyi.—  Debata nad 
'SoOzinnym dniem pracy. —  Protest Sejmu przeciw gwałtom czeskim.

Kraków, 21 listopada.
-  * brodowe posiedzenie Sejmu, z którego u- 
dz Ve sprawozdanie utknęło gdzieś w dro- 
«hr pom^ dzy Warszawą a Krakowem, wskutek 
tiei°n‘ CzneS0 niemal zepsucia linii telefonicz- 
'Ursi - było> — według relacyi jednego z warsza- 
} i j ' clł sprawozdawców sejmowych, — długie 

śardzo pracowite.
ministrów, na początku posiedzenia 

pusta, - -  siedziało zaledwie dwóch nie-

pol.tycznych członków rządu, minister zdrowia 
i. minister kultury, — potem się napełniła. Przy 
był też i pan minister skarbu, dr. Leon Bi­
liński.

Pan marszałek, zgorszony nikłą treścią, a za­
razem liczbą wielką interpelacji, pros i posłów

ABY KORZYSTALI RZADZIEJ Z PRAW A 
INTERPELACJI.

Wywołaj! przecież głośne protesty wśród po­

słów chłopskich, którzy według zlej tradycyi, 
przjn.csionej z parlamentu ausłrj‘ackiego, u- 
y.ażają c ągie wnoszenie interpelacji za najle­
pszy Srode-k zarckomendowamia się wobec wj"- 
bcrców.

Kottiwcct seniorów oświadczył się za usuuię- 
c-em na razie z i ozząjik-a dz azuego t-yskusyi 
nad oświadezsziem prezesa ministrów. Widocz­
nie slroinnictwa pragną mieć w pogotowiu jakiś 
plan pozytywny w chv,iii, gdy pan prezes gabi­
netu zdccj'dov^ aibj' się usląp’ ć r eodwołalnie,

Nasamprzód wzięto pod obrady
hPRAV.Ę ZAPr CWA DZ_NIA W  POLSCE

ck :» i :c G C D z i\ N L jj n i : . i  p r a c y .
Dokończono dyskusyi c^.luaj i drugiego czy­

tania i w djskusyi szczegółowej uchwalono 
kilka pieru szych paragr. £ów. Ogółem dysku- 
s.,a staia na. wysok m poc.iomf» Roz tylko pod­
czas mowy i po mov, ie posła Stanisława Bruna 
przyszło do starcia i wybuchła wrzawa, niego 
di: a Sejmu. Fan poseł E-un jest przedstawicie- 
Pm poglądów kapitalistycznych. Ale to jeszcze 
nie pcwod, aby go znieważać publicznie, jak 
to uczynił poseł ilcger. Z niesłychaną energią 
pa,n marszałek v>ocwał tego ostatniego do po- 
rządku raz. potem zaś wnet drugi raz, dodając 
zarazem groźbę, że ncgar.a, udzieLoirua po raz 
trzeci, pociągnie za sobą przykre następstwa.

Na prawicy znowu j w centrum panował 
szmerek niechęci podczas mowy posta dra Tho- 
na, domagającego się, aby żydów, -więcących 
sobotę nie obowiązywał wypoczynek niedziel­
ny. Sklepy i warsztaty żydowskie powinny po­
siadać prawo nieświętowania w nie dzielę, po ­
seł dr. Perl przypomniał mówcy, że za graiucą 
także i-żydzi muszą się poddać bezwzględnie, 
nakazowi świętov.’n.nia niedzieli. , i

W  trzecicm czytaniu ■ - -ć
r,r-JK r~r"r~r-r tr.T*. —C - . — -  
NA, WEDLI7G TEKSTU KOMPROMISOWEGO.

Na wniosek posła ks. Stankiewicza przywró­
cono w paragrafie pierwszym tę tabelkę kon- 
tyn.gcstsvwą, której sobie życzył pan minister 
aprowizacyi. Ten ostatni może teraz pozostać 
na stanowisku. Otrzymał zupełną satysfakcyę 
i ma sposobność zaprezentowania swojej e- 
nergi.

W końcu poseł ks. Londzin pizedstarwił Sej­
mowi
CEEAZ GWAŁTÓW CZESKICH W  CIESZYN- 

SKIEM.
Ks. Londzin oświsdczjd, że ma pograniczu 

Cizrsko-pclskiem od 10 miesięcy ludność polska 
narażoućt jest ua cierpienia i domaga się pomo­
cy. Wniosek posićw Kontom i Bobka zgłoszony 
był nie tylko pc to, żeby usunąć przeczymy cier- 
p ch lu;lnośc:, ale żebj' dodać jej otuchy i za­
chęcić do cierpi wości, bo w przeciwnjom razie 
ungloby sie zdarzyć to samo, co na Górnym 
Ć1 ąsku: la ćn c ić  chwyci za bróń 1 będzie ck tla li 
Sama wyrzucić najeźdźców.

Czesi prześladują ludność polską, nie pusz­
czają za linię demarkacj jną żadnej gazety pol­
skiej, a tych, którzy je przewożą, aresztują. Da­
lej Czesi przygotowują się do plebiscytu, stara­
jąc się g? sfałszować, mianowicie wydali roz­
kaz, aby pod pczorcm występku wytaczano pro­
cesy — i zachęcają w ten sposób do szpklow- 
stwa. Czesi zdzierc-ją stemple z banknotów cze­
skich i puszczają je między ludność.

Nie meżemy dopuścić, żeby plebiscyt odl y- 
wał się pou gwcitem czeskim, Dalej za linią 
demark;acj'jną mają pozostać urzędy czeskie, 
żandz.rrnerya czeska, którą powiększono w nie­
których gminrtch do 100 osób.

Trzeba, żeby władze czeskie ustmęły się z ob­
szaru plebiscytowego. Niech ludność obejmie 
administracyę, niech przeprowadzi wjd>ory 
gmir.ne, a w tedy na Crawie i Spiszu plebiscyt 
v. rprd a :e pomyślnie dla Pólski.

Mówca prosił o przj-jęcie następującej reao- 
lucyi, j)roponoavanej przez komisyę spraw aa.- 
gren jznycli:

„Sejm wzywa rząd: 1) aby podjął naityich-
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miast energiczne i stanowczo kroki ku obrorio j 
praw ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
przed p resją  władz czeskich; 2} aliy przedsię­
wziął w szystko niezbędne, ażeby z chwihf przy* 
bycia na blask m iędzysojuszniczej kem isyi ple­
biscytow ej i wycofaniu ze śląska C 'eszyńskiego  
y c js k  polskich i czeskich, ustanow iona ugodą  
parjską z dnia 3 lutego 1019 roku linia dcm ar- 
kscyjia . tych wojsk została zniesiona i w szel­

kie władze czeskie zostały poza liir.ię z 5 listo­
pada cofnięte; JJ aby zapewnił rótonież usunię­
cie na czaa plebiscy tu wEzełkioli władz czeskich 
z poddanego plebiscytowi Spiszą i Orawy".

r.ezelucyę komisy! zagranicznej, wzywającą 
rząd do powzięcia energicznych środków prze- 
c'w  gwzłiom  czeskim na Śląsku Cieszyńskim, 
Izba przyjęta jednogłośnie.

Rzekomi Amerykanie na Spiszu.
Nowy Targ, 21 1i«topada.

Agitatorzy czescy cddawna przebierali się za 
Amerykanów i powclując sic na Wilsona nakłaniali 
luuncść spiską do glosowania za 'Czccho-słowacyą. 
Te i samej metody użyli obecnie dnia Oilistopaju we 
Wsi Frydmanie, której 'mieszkańców zaalarn. >uano 
bębnieniem i zuoiano m. zgromadzanie. istnioi" lu­
dzie zeszli sio. Wówczas Wystąpili dwaj księża, z 
których jeden naem aw ial no słowacku, drugi po 
pslsl.u. Cw Sło wak który b\ 1 przebrany m Czechem 
i wcale nie duchowną osofją, przedstaw:! sic zgroma­
dzeń i tako delegat z Chicago i oświadczał żo emi- 
g:ar.w. spiscy w Ameryce r.rzcsytaią ztt iego pośre­
dnictwem pozdrowienia swym rodakom. a równo, 
czcicie zaklinaja ich, aby cle glcsowa’ 1 za Polska.

Jeżeli zaśSuiszaey dadzą się .uwieść Fclakoin za 
Toiską cddaciza glosv, to ci rodzice, bracia, siostry 
z Ameryki iru^cllŁy pizekięć ich tako sprzedaw­
czyków, nadto nie ucśią im ani grosza zarouionego 
aa mmzem. Mowa la wywołała wielkie zdumienie i 
•wrażenie na ludności.

W.Jząc pewną nieufność słuchaiącvch, apostoł 
ćw na poparcie prawdziwości swvch iłów, wywoły­
wał nazwiska tych. ktćrzv ma.in krewnycli w Ame­
ryce n>zdtnval pieniądze w kwocie po 200 do 300 ko. 
roti czeskich.

Pećcbno zgromadzenia odbywały się równisi w 
Inny uh ciieiscow ościach.

Jcsl to cezvw iście iotrowskio szalbierstwo, do ja­
kiego są zdolni tylko Czesi,

Należy dodać, że cało i Slowaczyźnio słychać sitar, 
pi Ba t r},c’ t w, którzy wysyłki słowackie z Ameryki 
MEdKhcąO na użytek crorkich miast. Mnóstwo lycn 
przesyłek kradna fonkcyrriaryusze dcczK wi.

Foaobnie czynią i z wysyłkami słoniny, tytoniu, 
przeznaczonemi d!n Spiszaków. Vf. iakimże św-ctle 
przedstawia sie wlec to rozdawanie pieniężnych u- 
poininkćw rzekomo z Ameryki!

Dajq rum i likiery zamiast mąxi!
W dolinie Popradu, gdzie wedle dotychczasowego 

piojektu koaiieyi — picbiscyt niema się oubv>vać, 
rozpocZylu ludność żywe starania, aby z pomocą 
Polski uzyskać zmianę lego krzywdzącego posta­
nowieniu. Czesi, zdaiąc sajie sprawę z niezadowolę, 
n.la mieszkańców spiskicli miast i ich rządów, po­
stanowili i cli zjednywać na wszelki wypadek, bo 
nuż kunlieyn Pozwoli tia urządzenie plebiscytu we. 
'ile tioiskich życzeńl

A wice mieli udzielić wygłodzono] ludności pod- 
dostelkie.m upruwizacyi. głównie mąki.
■ Me widać je| bruklo. bo przeznaczyli lą wyłącznie 

na teren idebiscytowy, dcl.no Parraća zaś nie otrzy­
mała rnl worka cwof slycre] rullii.

Zalo rumu i likierów nm szio dla miast tyle. że 
ludzie nic wiedzą, czy to kniny z ich niedostatków, 
czy leż jakiś inny czeski interes.

Czeska poiicya cywilna na terenach 
plebiscytowych.

Czesi zaprowadzili w szeregu gm'n poza linią de- 
markacy m  straż baacjaczenstwa. Jest to Crwilna 
polieya, rcltrr.lnjąna się z locionarzy czeefcich. Na 
rciećyncza grRi? wŁzda ich prreciętnia po 10 -15.

i Pełnią on' relę siaiclów, chodzą po domach i *z ikaią 
za polsklei.ii gazetami i broszurkami. Wpadnią do 
domów nawet nocami. W łych dniach w różnych 
miejscowościach znrwu poczyniono nowe areszto­
wania. W czyim demu znaleziono gazety lob agńa* 
ci tna nreszurki rnIck:o, zaraz areertowaro.

I P. Dcncsz w Pradze zapowiedział, żo na Śląsku 
nłe będzie tuż nowych aresztowań, równocześmo je. 
dnak lokalne władza czcsk.o swojo dalej czynią.

i

i nak łup niewielki, bc zaledwie 700 korom 
, brawszy te pieniądze, opuścili mieszkanie 
j zbiegli.
I Po odkryciu morderstwa żandarmerya 

żyia energiczne poszukiwania, kióre jeJu*
: przez kilka następnych dni pozosta.y bez sk<**
■ ku. We wtorek 11 listopada br. patrol żanó ń*
| meryi
j ZATRZTMa ŁA W  POBLIŻU DWORCA E0l*S* 

JCWECO W  IASCSŁAW IU 22-LSTNIECC 
I NA KISBASA I ^-LETNIEGO W A W S Z *#0*

SITO
i z Kutna pod Kclbuszcrwą. Fonieważ nie po®*' 
'd a l i  żalnych papierów legitymacyjnych i *** 

um.eli podać celu swego przyjazdu, odstawią1*® 
ich do dowództwa żandarmeryi. Tani ściągi**? 
na siebie ponojrżenie przez niejasne i sprzec** 
ne zeznania, 

i Jeden z n.:ch podał, jakrlby poszukiwał c®J‘- 
cia i przyjechał do Jrrn.slav.ia celem zgłoszeni*. 

; się do robót przy wodociągu miejskim, gd?*
■ wy cy t? .! w „Car cu Krakowskim  ̂ że rob°^ 

nlkdw takich W Jar^=ławlu pohukują. DrUfę

Rozstrzelanie dwóch bandytów.
Zbrojne wtargniecie do mieszkania. —  Wymordowanie całej rodziny, gwałt 
i rabunek. —  ł-rzypadkowe przytrzymanie dwóch włóczągów, którzy oka2ują 

sią sprawcami czynu. —  Sąd do.aźny. —  Owa wyroki śmierci.
(Od n nnxe<jo koresj!oftuen lat»

Następnie nic nie mówiąc, lrtlku wysLzala-Przcm jżl, 20 lislopaaa.
W  sobotę dnia 8 listopada br. ckoło' godz. 9 

wieczorem dokonaną została ohydna zbtodn.a 
na rodzinie Balilzerów w Kolbuszowej Górnej. 
Domek Balitzerów stal odosobniony na uboczu 
i  już przez to zapewne dał pochop bandytem 
do zucuwałego napadu.

W chwili gdy BaJiizcr udawał się na spoczy­
nek, a żona. jego ucisza.a dziecko, któro jeszcze 
było przy piersi, 13-letnia córka zaś zajętą by* 
tą pi1 zygo9-wywaniem posłania, wtargnęli do 
jnieszkunia dwaj młodzi chłopcy i grożąc do­
bytymi rewolwerami, zatrzymali 

na miejscu.

mi
FCŁCŻYLI TRUPEM BALITZERA ZE ŻONĄ I
C-SźIESięCiŁJNiiPi DZZECEIEid, W  CBECNOsGI

18-t3TNIEJ CÓHKI,
która bezsilna przypatrywała się tej strasznej 
scenie.

Po tym czynie obaj sprawcy po kolei dopu­
ścili się gwałtu na cindlaiej i nieprzytomnej 
Balitzerownej, poczem i ją dwoma strzałami 
zamordowali. Uporawszy się w ten sposób z 

wszystkich i ludźmi, poczęli szukać za pieniądzmi. Poprze- 
! wracali wszystko do góry nogami, znaleźli je i-

zeznai, że był w  Rzeszowie przytiresztowany, 
z aresztu tego umknął, zamierzając ukryć **| 
w Jarosławiu. Zapytany telefonicznie zarZS 
więzieu wt Rzeszowie nie potwierdził faktu u' 
cieczki W awrzyńca Sito, a także pelieya ^  
umiała udzielić ż_dr.ych dat, dotyczących je?® 
przy ar esz tow att la. Ponieważ jednak polic?* 
rzeszowska tropiła właśnie za sprawcami lU''1” 
du dAkonanegu w Kolbuszowej Górnej, : ażąi*' 
ła Ich przytrzymania celem przesłuchania W  
w  powyższym kierunku.

Podejrzenie po lic ji izeszewskiej okazało 
uzasadnone, Po k lk u  wykrętnych odpowi** 
dziać h Mi tras i Sito zara z na pierwsze m prl®* 
słuchaniu -

PRZYZNALI S ię  DO CZYNU
i przedstawili szczegółowo poaany wyżej pii* 
bieg zajścia.

Sprawców ^disb-wuttio natychmiast do R ^  
szowa, gozr.c wyrokiem sądu doraźnego skaza®* 
zostali za zbrodnię mordomtwa ra-tunsowe?® 
pepełn t nego na czterech osobach na kafjl 
śmierci.

W piętek ujJu. 14 listopade br. wyrok zósW 
wykonany. S.

P 7 ftPlwuufen

urn i m  ei i t i i i
posijaa^cych onecnie stopień oficerski 
w artui polskiej, upraszam o nadesła­
nie na adres: U fAGU & A K k K O L  
żand. poi. iV. Dyw. 22 p. p. pośw.adcze- 
nia, że ńto.nie ukończyłem szkołę ofi­
cerską z dobrym v'yntK.em. — Za przy­
słane poświadczenia będę bez graińc 

wdzięcznym.

4084

Humor ojcom wynalazków. |
Zbawienie *. bawełnie. —  Bomy, które się zja­
da, — Pcczciwa, sim a skćra, -  Brlalowaue Baf* 1 
lutary i  koatyamy. —  Od podwiązki do k iaw a. 
to. — wyoLta-Ł.a środu-cm opalowym. — Sy- 
btem dekcracyi zamiast urucblo ,vań. — Pro. 
iwianiy potretswano na żołądku. — Górą iutu- 

ryzml '
\'eł) Działo się za dawnych, dobrych czasów... ■ 

W  dziennikach z doby bezpośrednio pizedwo- ■ 
jennej. ówczesny czytelnik rnógi przeoczyć 
skromną, wiadomość, która zaKcsnuiUkowana : 

tfaisiał, wzbudzi.aby niewątpliwie szał entu- 
zyczmu. Oto w r. 1913 doniosła jedna z polskich 
iratfct, że w Luizjanio zaczęli Amerykanie bu- 
.dować domy —• z bawełny. Miaio to" być urzą- 
Az enem w ten sposób, że prasowane hale ba- 
Avemiano ujmowano w blachy, połączono Że­
laznem wiązaniem. Robotą szid szybko, a ko. ■ 
&'.a Wynosiły minimalnie mało. Ale nie na tem 
koniec senoccyi. Równocześnie w Te.\as nieja­
k i M. G. kraps począł wyrabiać z bawełny 
cnieb. Tęh chieb zaw.erał tyio proteiny i t.usz- 
czu, że doskonale mógł zastapić mięso. Funt 

bawełnianego chieba odpowiadał mianowicie 
ilwcan funtem mięsa.

Oczywiście w ua,.nych dobrych czasach nie 
fobiło tb odpowiedniego wrażeń,a. Mimo to. 
wywołało uwagę cwego dziennika, żo test In w 
każdym razie bardzo wygodne, p; myślowe i ta­
ni*. Gdyż w dniach głodu nie będą mieli Ame- 1

rykanie kłopotu. Zaczną rozbierać ściany do­
mów i r;Ibić z nich chlob, a gdyby i ścian wre­
szcie zabrakło, pozjadają swoje surduty, spud* 
nie ’ keszuie.

Trzeba przyznać, że rekord pomysłowości —-  
prawdziwie amerykański. Kto w.e jednak, czy 
nie zćstał prześcignięty przez pewien współ­
czesny dziennik niemiecki, który w' artykuie 
p. t.: „Poczciwa, siara skóral * obwieszcza wy­
bawienie świata z szeik.ej opresyi gcooowej, 
mieszkaniowej, l t. p.

Początek szeregowi genialnych w tym kia* 
runku wynalazków, dala skromna pończoszka 
damska, .a raczej skandaliczny brak tejże, któ­
ry w myśl zasad’ , że potrzeba ,iesl matką wy­
nalazków, wywełał przejśckiwą modę, przyjętą 
w wielkich centrach, jak Paryż. Londyn, Nowy 
Jcrk, — malowania łydek w sposób .m iłujący 
elegancką pończoszkę, aż d : podwiązki włącz­
nie.

- ko dobre I konsekwentne rozwinięć'® po­
mysłu, proponuje dzleciń-k założenie wielkiego 
atelier malarek k g : ,  które miałoby za zadanie 
zastąpienie wszelkich magazynów tale konfek* 
Cyi męzkicj, jak strojów damskich. Wszak cier­
pliwa skóra ludzka wszystko zniesie, zarówno 
lualki. jak paski „niewymownych1*, a przytetn 
daje g¥y.i,rar cvę kroju, rzeczywiście „jak u la ł1. 
Strojp damskie s> z koniccrnoici nieco więcej 
skoinpllk v.ane. ze względów bcw km  poszan 
v. ą»jo tradyeri, nie może w t* ir. wypadku c- 
hei?ć sic bez zastosowan a —  papieru, jako na;- 
v  dzięcznkjszcgo materyału, podatnego wszel­
kim kanrysom mcdv.

Nbe na tern jednak kcnicc cudów, mogący®^ 
być wywołar.emi za pomocą prostej zmianz 
punktu widzenia i wyrzeczenia ii?  starych, 
akcyjnych zapatrywań. Wszakże tyle tro&H* 
przysparzają.ca, zwłaszcza młodym oaiiih*.’ 
kwestya urządzenia mieszkalnego „gniazdka * 
Zjj.Tjw micie rozwiązaną być może systemem 
knracyi przenośnych lub malowanych wprQst 
na ścianach pokoju, gdzie perspekty\’ ‘kzny*** 
spesobem wyobrażono wszelkie szczegóły uxńc' 
biowania, oa miłej skromnym sercom pnstot/* 
aż do wymarzęnych wspaniaoścl zbytku i f*®' 
tazyi, której pclutowl nie stanie więcej na pi*Z?' 
szkoozie — nędzna mam:,na! Naturalnie, f
mieszkanie pcdobrie umeblowant. ogrzewa s*? 
żatem serc i ogniem wyobraźni.

Szczytem atoli wszystkiego jest rozwi0*®** 
kwesty] aprcwizacyjncj za piniocą kaidorazj^ 
w eg o portreiowanią na powierzchni żołąii^  
wszelkich pctray., o jakich zamarzyć może na*‘ 
wybredniejszy smakosz, — a które w mvśl teO' 
rył futuryzmu, że piawdą w przyr.dzie
tyiko nieustający ruch —  muszą na mocy tei

U

goz prawa przeniknąć w koloi dc wnętrza piz® 
uodu pokarmowego, hu drąc sensacje smakałV 
godne. r.''dniieb:euia Lukullusa.

Jedynym zarzutem i cbawa taka można w  
razić w stoeunku do IffjjUi tak genialnej, — W 
laby kwestya, że gdy przy tym systemie 
wiania csrbrik  dc-brej tuszy niezawodnie seb® 
dnie w sposób *  dędany, — co się tjmez£ó*' 
z chudjm  stanic?...
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Olbrzymie nadużycia na kolejach wojskowych kresowych.
Samobójstwo komendanta koSeh —  Defraudacys sięgają milionowych sum

Warszawa, 20 listopada, 
dłuższego czasu krążyły w Warszawie po­

l s k i  o  olbrzymich nadużyciach na kolejach 
^ jskow ych , kresowych. Uprawiane tam — 
"jedie „Robotnika" — szmugiei, pobierano ła- 
'Wwki j wyzyskiwano interesentów.
. Nadużycia te i skandale zmusiły nasze w ła­
dze centralne do inlsrwencyi. Wyznaczono z ra­
je n ia  Centralnego Zarządu Kolei Wojsko*

wyclł Komisyę dla zrewidowania działalności 
Dowództwa Kolei W. Lit.

podczas sprawdzania rachunkowości Do­
wództwa, edeferał eob-e życic dnia 15 b. a .  w 
W ilnie kapitan Eellcbrandt, kemendant kolei 
wojskowych litewskich.

Nastąpiły również aresztowania wśród dygni­
tarzy kolejowych.

E cu au iacyc sięgają sum milionowych.

Po raz niarwssy— śensa«jf^na nowośil
ROMANS
d e te k tyw ic zn o -k rym in -in y

CZARNA RĘKAWICZKA
niezwykle oryginalny dramat w 6 aktach wystawia

Ki n o t e a t r  „ s z t u k a ** —  h o t e l  s a s k i , u l . Sw . j a n a  6.

Sprawca napadu rabunkowego
Da kapitana Borysławskiego przed sądem.
Wczesna wizyta. —  Odmówienie pożyczki. —  Zamsch moroeiCTy r i  

kapitana. —  Walka na śmierć i życi^. —  Przyznanie s*ą do zbred i.
wybił szyby w oknie i począł krzyczeć. Wtedy 
&iro-czek przyskoczył do p. B. i ugodził go có ­
żem w policzek. Kapitan Borysławski, człowiek

Kraków, 21 listopada.
, (4) Przed sądem wojskowym O. Gen. w Kra- 
®°Wie rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna 
jtoeciw 22-letniemu podchorążemu, Stefanowi 
"O czkow i, o zbrodnię rabunku z paragr. 485, 
■j*4 c, ar. u. k. dokonanej na kapitanie im nuu- 
S*ia, Wiadyslaw.e Bozysia w&kinr. Kierowni- 
oktn rozprawy jest podpułkownik-audytor, dr. 
Perski, prowadzącym miajor dr. Neusser, o- 

^Sfża prokurator dr. Joszt, broni adw. dr. Kaz. 
^ ifp .w ski. P. Bery sławski ego zastępuje adw. 
®  fiaz. Krzaklewski, z ograniczonymi, wedle u- 

wojskowych, prawami zastępczymi.
Wedle aktu oskarżenia, w niedzielę dnia 2 li- 

^°pada b. r., o godzinie 8-mej rano, zadzwonio- 
(lo mieszkania p. Borysławskiego, a gdy p. 
zebuczył przez okienko w drzwiach czapkę 

lic-erską i otworzył drzwi, wpadł do przedpo­
l u  Mroczek, którego p. B. nie z a d  z nazwi- 

lecz jedynie z kilkurazowego zetknięcia, 
z nim u iryzyera i na ulicy. Mroczek dzień 

p e d le m  przybył do mieszkania p. B., a  nie za­
lawszy go, zostawił kartkę z prośbą widzenia 

z nim. Na zapytanie gospodarza o celu wi- 
odparł Mroczek, iż chciałby od nięgo po- 

Vczy^ większą kv.ctę pieniędzy, gdyż potrze- 
uJe je do przeprowadzenia jakiegoś iKtcresu 
sPólnie z pewnym oficerem włoskim. Zapro­

ponował mu nawet przystąpienie do tego inte- 
z sumą 150.000 koron. Gdy mu p. B. odpo- 

> ledział, żc wkrótce wyjeżdża do domu nu Bu- 
owinę ] potrzebuje pieniędzy dla siebie i ro- 

r 1Jiy i na tego rodzaju interesa nie ma pienią­
c y  — Mroczek wskazał na leżący na stole pert- 

?> z którego wystawały 10C0 koronówki. mó- 
2^ c, że „przecież ma pan tyle pieniędzy". Po 
Upewnieniu przez p. Borysławskiego, że wla- 

‘ 0 tych pieniędzy potrzebuje na podróż Mro*

niezwykle silny,
DOBYWSZY CSTATNICH SIŁ, CHWYCIŁ EA- 

BUSIA ZA POLICZEK,
włożywszy mu polce w  usta.

Rozpoczęła się
W ALKA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE.

Mroczek usiłował ugodzić p. B. jeszcze raz, 
lecz ien prawą ręką uchwycił ostrze noża i mi­
mo, że w czasie walki otrzymał poważne rany 
w tę rękę,
NÓŻ MU WYDARŁ I ODRZUCIŁ W  KĄT PO­

KOJU.
Szamocąc się, p. B. wciągnął Mroczka do

przedpokoju, błyskawicznie otworzył drzwi i 
znaleźli się w klatce schodowej. Na krzyk na­
padniętego wybiegli lokatorzy. Zjawił się rów ­
nież syn właściciela realności, p. Borkowski, 
którego Mroczek pchar! dwukrotnie silnie w 
brzuch, a  gdy ten na chwilę w bólu zsunął się 
na ziemię, — bandyta, wyrwał się i uce«u.

W  ślad za nim biegła pewna kobieta. Mro­
czek, zbroczony krwią, uciekł do szpitala do 
baraków i  wpadł do łazienki. Spostrzegli go je­
dnak biegnącego przez podwórze żołnierze i 
zawiadomili komendanta szpitala, któremu 
Mroczek opisał cale zajście. Odesłano go ra  od- 
wach, a potem do sądu na Monteiuppich.

osnarżeny Mrocze* zjawił się na rozprawę 
starannie wygolony i  uczesany. Robi bardzo 
niesympatyczne wrażenie. Oczy małe, głęboko 
osadzone, niespokojne. Uszy duże, odstające — 
prawdziwy typ lombrzsowski. Na zapytanie się 
przewcdLnczveego, czy poczuwa się do winy w^ * ĵ oiiiłcwujc Ud. Jjjuui J.Ui U- ; * , _ _ -

S fk  więcej o pieniądzach nie wspornic zł, lecz ! t r u n k u  zbrodni rahumtu, odpow w ia  przeczę- 
iVo»- • i co. Twierdzi, że rzu ci się no kapitana ze żalu

i zazdrości, że ten żyje w takim dostatku i ma 
wiele pieniędzy (1), podczas gdy on zr.ajdu'e się 
w przykrych stosunkach finansowych. Pożyczył 
bowiem od zegarmistrza Satz-leckiego 600 ko­
ron, które pod słowem honoru miał mu zwró­
cić duża 2 listopada, a terminu nie mógł dotrzy­
mać. Zaprzecza stanowczo, jakoby się nasił z 
zamiarem obrabowania p. B., myśl tę powziął 
dopiero w mieszkaniu jego.

Po złożeniu zeznań przez Mroczka, przystą­
piono do przesłuch:,r:'a p. Borysławskiego. P. 
B. nie przyszedł jeszcze zupełnie do zdrowia, 
głowę, jak również praw*ą rękę ma cbaindażo-

tócii rozmowę na przedmioty w pokoju, za-
jj^bjąc się z dużem zainteresowaniem o każdą 
J r cz, a zwłaszcza o broń, umieszczoną w rogu 
jw j u- Mimo, iż ta wizyta nużyła już p. B., u- 
^.ZĘjm y gospodarz dawał wyczerpujące odpo- 

*edzi, a chcąc się już pozbyć „m iłego" gościa, 
p t2?}} się p. B. ubierać ? przyrzadzaó ńrfegaoie.
0 chwili zbliżył się p. B. do okna, gdzie umie- 

j,„c5°na była- klatka z kanatnkiem. Mroczek nrzy- 
Tl się również ku cknu. P. B. nachylił się^u v^uu. r". aćiuiiym su 

klatką, wołając na ptaszka, gdy nagle p° 
ał świst przeszywanego powietrza i zanin 

^  pł Kię zoryentować. ugodzory zccfnł 
m e,iVą skrflń. Krew trrsnęla i zbroczony ofcfł- 

hpadl p. E 
- Itomność i zauważjd, jaks § s r

*padl p. B. w tył. W  tej chwili odzyskał j vVaną. ran>' na policzku i lewej ręce zaoe-

^t^C ZE K  Z UTKWIONYM W  NIEUO W^P.O- 

c°fałwj * S ift Irr! c f n łn t t r l  n n  Ir■? T rO liiG l Z

PEŁNYM DZIKOŚCI I OKRUCIEŃSTWA 
^  ku stołowi, na który:

ką jedną ręką pochwycił czapkę, dru-
przesunął nad portfelem. Z tego momen- 

^onzystał p. B. i podniósłszy się z podłogi,

się. Opowiada, co poprzedziło napad na. niego. 
Mroczka nie znał nigdy. Pewnego razu przystą­
pił do niego jakiś wojskowy, a był n:m Mroczek 
i przypomniał mu się z czasów slt^by w armii 
austryackiej. Do ostatniej chwili ni" w '"dział, 
jak się on nazywa — d3wicdz'al clą dopiero po 
wyczytaniu w  dziennikach o napadzie.

W  inkryminowanym dniu przybył do niego

Mroczek, prosząc go o pożyczkę, — a gdy ten
odmówił, nie opuścił mieszkania, lecz wypyty­
wał się o rozmaite przedmioty, a potem popro­
sił o kieliszek wódki. Gdy zbliżył się do okna I 
nachylił się nad klatką., otrzymał uderzenie no­
żem w głowę. Krew zalała mu oczy, mimo to

SPGSTRZESŁ DRAPIEŻNY WZROK MRO­
CZKA,

W zroku tego opisać się nie da — mówi p. B. 
— trzeba go widzieć! Czując zbliżającą się 
śmierć, rozbił okno, wołając o ratunek. P. B, 
opisuje podamą powyżej walkę.

Na zapytanie przewodniczącego, czy Mroczek 
chwycił za portfel — p. B. nie przypomina 
sobie,
ZAUW AŻYŁ JEDNAK JEGO RęCE NAD STO­

ŁEM,
na którym znajdował się portfel.

Podpułk. Jezierski: Czy pan nie zauważył cze­
goś podejrzanego w Zachowaniu się Mroczka?

Beryzławski: Nie; miałem zaufanie do niego, 
jako do cf'cera, ho gdybym przypuszczał, z ja­
kim zamiarem oin przyszedł, loby on jna- 
czej wyglądaj. Wprawdz.e Mroczek miał cały 
czas rękę w kieszeni płaszcza — jednak nic po-' 
dojrzanego nie przeczuwałem.

Obrońca dr. Ostrowski: Co pan widział po u- 
godzeniu para przez Mroczka? *

Borysław-ki: Dziki mordercy.
Ta tern skończyło yrrcsluckanie poszko­

dowanego.
N-Btępmo pr7ewodnic-ocy przerwał rozpra 

wę, cclcm  zbadania przez chirurgów p. Bory- 
sławskiego. Lenarze rzeczoznawcy, dr. Pikul- 
ski i dr. Sas, stwierdzają ciężkie uszkedzeoio 
ciała.
r/JL-uc śP C uK rw y s ę E I P 0 i0 .  ,

STAN7E ^STYIYNT.
Rana na skroni 6 cm. w wygojeniu jest lek­

ką, ze względu jednak -tt rodzaj narzędzia, o- 
IioLcy dala, w któro rana została zadaną, scha­
rakteryzować ją  należy jako ciężką, która m o­
gła grozić żyożu. Ramy inne są lekkie.

Po złożeniu tego orzeczenia przystąpiono da 
przesłuchania świadków.

Kap-tan dr. Artwiński stwierdza, że w owyrni 
dniu zawiadomiono go, że Mroczek okrwawio­
ny przebiegł przez podwórko i wpadł do łazien­
ki. v\ szedł do niego i zapytał się o powody o-' 
krwawienia i gdzie był. Ten odparł, że baraków 
nia opuszczaj. Dopiero gdy przybył z dr. Zie­
lińskim, Mroczek powiedział, że

ZABIŁ BURŻUJA.
Dr Artwiński stwierdza, iż Mroczek pozosta- 

wal w leczeniu na oddziale jako silny neuraste* 
nik. Psychiatrycznie nie badano go, gdyż nie 
znehedziła potrzeba. Uważa go za człowieka 
lekkiego, nic go nie Interesowało.

Podobnie zeznawał dr Zieliński, dodając, że 
gdy wszedł do łazienki spostrzegł Mroczka le­
żącego na pedłodze, zgnębionego I złamanego 
na dnchn. Indagując go powiedział mu Mro­
czek, że zabił burżuja z rewolweru,
GDYŻ TEN CZŁOWIEK PRZESZKADZAŁ MU 

W  ŻYCIU.
Z zamiarem tym nosił się od dwóch tygodni.
Zatelefonowano na cdwach i odstawiono go w 
doróżcc. Dyżurny oficer odesłał go z powrotem 
na oddział, gdyż tam zaczął symulować obłą­
kanie.

Zeznawali jeszcze inni świadkowie, którzy 
zgodnie stwierdzili, że Mroczek zawsze zacho­
wywał się spokojnie, był uprzejmy i nigdyby 
nie przypuścili, że on dirkona podobnego czynu.

Po przesłuchaniu wszystkich świadków za­
brał gios prokurator dr Jcszt i zawiadomił try­
bunał, żc dotychczas przeprowadzona rozpra* 
wa zmusza go do

ZMIANY AKTU OSKARŻENIA
w tym kierunku, żc oskarżony w zamiarze za­
bicia Borysławskiego targnął saę na jego życie, 
aby zawładnąć jego majątkiem, a więc z §8 413, 
414 ust. 2 (rabunkowe morderstwo), wymiar 
kary zastosować należy z § 417 (cd 10—20 lat 
ciężkiego więzienia w przypadkach cięższych 
dożywotnie wiezienie).

Obrońca dr Ostrowski w dłuższym, rzeczowym 
wywodzie przedstawia oskarżonego jako dzie­
dzicznie obciążonego. Ojciec jego jest od lat 30 
umysłowo chorym, matka nctoryczhą nlko.io- 
liczką. Jeden z jego braci dr Ferdynand znaj­
duje się ped cbscrwacyą w zakładz e dla ob ą- 
kanych w Twcrkach, drugi dr Feliks sam pod­
da: się obserwacji psychiatrów, siostra Marya 

( jak : młoda panna chorowała na manię na tlo 
j religijnym. ^ • .
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Wszystko to wskazuje, że Mroczek fem, esofcs 
olkiem predyslynowanyiu do afektów patolagi-
cznycc Ponieważ ustawa przewiduje taki wy- 
pauck, prosi 'fyr* ńca o  dopuszczenie pired sta­
wienia orzeczenia dra Jankowskiego i Żuław­
skiego o  stanie umysłowym ojca, dalej orzecze­
nia z Tworek oraz zbadania przez psychiatrów 
dra Feliksa Mrcczka. W  końcu ze względu na 
zmianę kwuiifdkacyi zbrodni, na którą się nie 
godzi, prosi o odroczenie rozprawy, celem moż­
ności zapoznania się z nowym aktem oskarż e» 
nia.

Prokurator dr Joszt nie sprzeciwia s4«  pierw­
szemu wnioskowi —  jednak stwierdza, że sąd 
niema prawa poddania pod obserwacyę osób 
trzecich, nie interesowanych w procesie.

Rzeczoznawcy-psychiatrzy major dr Szarf i  
kap. dr Furman zgadzają, się na wnioski o- 
brońcy, gdyż mctże to przynieść pewną korzyść 
naiuce. Materyai dotychczasowy wystarczy dla 
dokładnego orzeczenia, a którtgo Mro­
czek jest zupełnie normalny.

Po tern urzeczeniu przewodhiczący odroczył 
rozprawę do dnia dzisiejszego.

4087
POKUTNICA

Marty Marks, «ramat.

W NOCY*  komedya

w KINO „WANDA“
Zdolnego akwizytora
do zbierania zamówień inseratowych przyj­
mie Administracya ,, Ciońca Krakowskiego" 

#na dobrych warunkach. Zgłoszenia w go­
dzinach rannych w biurze Administracyi ul. 

Dunajewskiego 7, I. p.

Chwila bleiaca.
K d e n d a r z y f c .

Św. Ofiarowanie NMP.
Wseaód słońca 7*59 
Zachód słońca 4*20

Piątek

21
iisloiićda

błogość dnia {,'41
TŁ4.TR U L JUL. SŁOWACKIEGO i

matek: „Dziady*4 A. Mickiewicza. ■••̂<5’̂ .-.
Sobota: „Powodzenie" A. Testoniego.
Niedziela popoł.: „Policka" Wł. Perzyńskiego. "u 

Wieczór: „Makbet" Szekspira. ‘i*
TEATR „BAGATELA", /

Piątek: „Konfekcya męska'4.
Sobota popoł. o godz. 4-tej; „Dudek44. -5,-

Wieczór o godz. 8 i pół: „Kobieta bez skazy44. "  Or
TEATR POWSZECHNY;

Pi„iek: „Hrabia LuKjemburg".
Sobota wiecz.: „Róża Stambułu44.
Niedziela popoł.: „Księżniczka Trebizondy4*. 

Wieczór; .Piękne. Helena",
OPERETKA W NOWOŚCIACH,

Piątek: „Cnotliwa Zuzanna". . -...'kii
Sobota: „Romanę na dachu". ■■ • ińtW. J
WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha).
Piątek, Jozef Flach; „Duch rosyjskiej literatury44. 
Sobota, Ludwik Skoczylas i Jan Pietrzycki; „Poeta 
zwycięskich Włoch, Gabryel d‘Annunzio“.
KUKSA LITERACKIE (nlica św. Anny L. 2).
Piątek, dr Szyjkowski; Mickiewicza „Dziady" wi­

leńskie z ilustr. artystyczną.
k o l l e g iu m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h

Rynek alówny. Linia A—B L. 39.
Piątek: Wykładu niema.
Sobota, prof. dr Józef Reiss; Beethovena „Fidelio44 

(z ilustr. muzyczną).

Tym, co polegli
(m-m) Groby poległjch na wojnie żołniorzy, oto­

czone są specyalną opieką i pietyzmem we Francyi, 
w Belgii, w Anglii. „Cześć bohaterom, którzy zginęli 
na polu walki" — to jedno z najpopularniejszych 
na zachodzie haseł, które porusza wszystkie >erca. 
U nas niestety mogiły i cmentarzyska są zaniedba­
ne, a nawet zdarzają się wypadki niszczenia ogro­
dzeń, krzyżów i zaorywania mogił.

W Warszawie powstał Komitet Opieki nad Gro­
bami Poległych, który chce powołać do współpracy 
jak najszersze koła. Wezwanie ogłoszona przez Ko­
mitet powiada: ,

„Otoczmj opieką cmen*arze wojskowe i pojedyn­
cze mogiły żołnierzy, nie żałując na to trudu i wy­
datków. Ótoczmy opieką krzyże i napisy na nich, 
przy pomocy których odszuka matka poległego syna, 
dziecko — zapitego ojca, żona — straconego mę­
ża] W dniu rocznicy. 29 listopada zgromadzić winni

największe współczesne arcydzieło filmowe, 
według znanej powieści Eversa, nie mająee 
nic wspólnego z graną w Krakowie .Córką 

kata“ . 40S9
KINO „O P IE K A ", UL. ZIELONA 1 7 .
Dziś i dni następnych początek o godz. 4-30 popoł.

m
się Polacy jak najtłumniej i szepcąc „wieczne od­
poczywanie za wszystkich poległych, zarówno za 
bohaterów powstania, jak i za tych. co w wojnie 
światowej padli — ślubować sobie, że wspólnie za­
opiekują się grobami żołnierzy.

Do pracy tej należy zabrać się energicznie i rychło.

Kiwa kalia oa itajtó  warawski.
Na posiedzeniu wydziału prawa i nauk politycz­

nych Uniwersytetu Warszawskiego przyjęty został 
jednomyślnie wniosek prof. Petrażyckiego o'pow o. 
łaniu p. Szymona Askenazctjo na profesora zwy­
czajnego wydziału prawnego i stworzenia w tym 
celu specyainej katedry (ad personam) histeryi po­
litycznej i dyplomatycznej Polski nowożytnej.

 o-----

Do Ślązaków
zamieszkałych poza granicami Śląska 

Cieszyńskiego.
Dzień ostatecznej walki o Śląsk Cieszyński zbliża 

się. Każdy głos. który nie zostanie zmarnotrawiony, 
a oddany za przynależnością tego kraju polskieg > io 
Rzeczypospolitej Polskiej, przysporzy chwały dziełu 
ostatecznego zwycięstwa.

Każdy przynależny do jednej z gmin śląskich wi­
nien natychmiast zgłosić się listownie do Głównego 
Komitetu plebiscytowego w Cieszynie Hotel Cen.

— £ = = =  □  □  □

tramy, załączając zarazem świadectwo przy*18'  * 
żności. . .

Główny Komitet plebiscytowy dopilnuje, by kat8- 
uprawniony do glosowania zestal umieszczony ®. 
listach głosujących, a w swoim czasie umożliw* 
przyjazd na dzień głosowania.

 o-----

„Pat“ ma czas •••
Od kilku dni zerwane jest połączenie telegraf®2' 

ne Krakowa z Warszawą.
Już sam ten fakt jest silnym skandalem. Linia 1 

stolicą może być zerwaną kilka godzin, nie napr?* 
wienie jej przez dłuższy okres czasu dowodzi kaO' 
godnego niedołęstwa odnośnych władz. f

W związku ze skandalem telegraficznym, ma®' 
też skandal „Patowy", jeszcze większy od peprz®0' 
*dego. -  ,

Gto przez cały czas zerwania telefonów PAT ^  
milczy. Nie dostajemy ani słowa z Warszawy. Ty®: 
czasem w stolicy dzieją się rzeczy pierwszorzędl e) 
wagi. Odbywają s.ę tam posiedzenia sejmu, tocz? 
się decydujące rokowania w sprawie większość1* 
decyduje się kwestye gabinetu.

PAT milczy... Tymczasem istnieją przecież teł®* 
rrafy, możnaby więc o najważniejszych wypadki® 
powiadomić opinię naszą, choćby w streszczeń®* 
drogą telegramów.

No tak. aby jednak na pomysł ten ■wpaść, trze?® 
trochę myśleć, tego zaś przewinienia naszemu P** 
towi nikt nie zarzucL

Śląsk walczy 8 czawa!...
DeJegacya Górnoślązaków u X. biskupa Sapiehy.

Kraków, 21 listopada.
Oni a wczorajszego przyjechała do Krasowa 

pociągiem popołudniowym liczna delegacji a po­
wstańców, jak również ludności cjTwilnej Gór­
nego Śląska, która udała się do biskupa ks. 
Sapiehy z memoryałem w sprawie obsadzenia 
generalnego wikaryai u  obszarów plebiscyto­
wych.

Jak wiadomo, na czas plebiscytu ludność 
katolicka zostanie wyłączora z pod kompeten- 
cyi biskupa wrocławskiego, a oddana pod bez-

który w  ponurych barwach opisywał księ^1* 
biskupowi smutny stan ludności katolickiej 
Górnym Śląsko, a  zaraizem imieniem delegas?| 
prosił o wstawienie się u Ojca świętego yj mj®1 
postulatów polskich.

Następnie przemawiał przeor tutejszego zg*0' 
madzenia ks. Misyonarzy, Górnoślązak ks. Rzf 
małka, przedstawiając statystyczne c y lr v  &W4 
suiiku katolików do innowierców, z czego vf1‘ 
nika, że kjciściół katolicKi na Góm. Śląsku je* 
panującym, przypominając równocześnie, 2'

pp (średnią, zwierzchność utworzonego ad lioc f obecne tereny plebiscytowe należały jeszcze V° 
wikaryatu apostolskiego, który znowu bezpo- | ostatnim rozbiorze Polski do dyecezyi krako^' 
średnio będzie się znosił z Watykanem. Rzecz ! skiej i  że z tego* powodu konsystorz krakowsp 
zrozumiała, że kwesty a obsadzenia tak wpły» [ ma pełne historyczne prawu do zaopiekować® 
wowego siamciwiiska niie może być obojętną dla i się prześladowanym ludem
katolickiego ludu śląskiego, tem bardziej, że 
konsystosz wrocławski, a tak^e przywódca cen­
trum, członek obecnego rządu niemieckiego 
Erzberg«r popierają wszelkimi siłami znanego 
hakaty stę proboszcza T un lla  z Kochlowic. Ze 
strony polskiej zaproponowano proboszcza z 
Katowic, ks. Kubina, który dotychczas do żad­
nej polityki się nie mieszał, trzymał się od walk 
narodowościowych z daleka, troszcząc się jedy­
nie o zaspokojenie potrzeb religijnych swoich 
ziomków. Oczywiście, że tylko taki ksiądz mo­
że dać gwarancyę, że w chwilach decydujących 
zachowa się bezstronnie i na rzecz narodowo­
ściowej polityki ani konfesyonalu ani ambony, 
nie użyje.

I w tym też kierunku idą usiłowania naro­
dowych czynnikpw Górnego Śląska. Chodzi 
mianowicie o to, ażeby nie dopuścić do zagar* 
nięcia tak ważnego stanowiska przez hakaty- 
stów.

O godz. 5 po poł. delegacya złożona z około 
50 cisób została przedstawioną księoiu biskupo­
w i przez redaktora „Powstańca44, p. Przybyię,

Książe biskup wysłuchawszy obu mowcó^ 
odpowiedział w- dłuższem przemówieniu, że 

* śląska żywo obebo Izi episkopat Polsfc i i że do* 
łoży wszelkich sterań, ażeby potężne wpłytf? 
niemieckiego centrum w Watykanie osłabić * 
ażeby zadaniom polskim srało się zadość.

Obecni w  głęhokiem skrupieniu w ysłuchfl 
słów p o c ie c h y  księcia stolicy krakowskiej, V*r  
czem pokrzepię,ni na duchu poprosili o błog0' 
sławdeństwo biskupie.

Na zakończenie tej podniosłej audyencyi o®' 
darzył ks. biskup własnoręcznie wszystkich ° ‘ 
becnych medalionami, wypytując, zwtaśzc2'3' 
powstańców, o szczegóły walki.

O g. 6 tej audyeneya się zakończyła, poczęć1 
delegacya opuściwszy pałac biskupi udała ^  
na dworzec, skąd o> g. 7 i pół odjechała do L^0> 
v,a, aby tam u miarodajnych czynników w dal' 
szym ciągu dopominać się o obronę swoich słu 
sznych praw.

Śląsk broń złożył tylko pczomie. Śląsk wal' 
czy i czuwa...

□  □  □

Nowy zamach na przemysł Małopolski.
Kraków, 21 listopada.

Z Warszawy telegrafują nam:
„Państwow y urząa węglowy przygotowuje się 

ck> zcentralizowania u siebie całej akcyi węglo­
wej odnośnie do Małopolski, przy ograniczeniu 
od minimum ingerencji krakowskiego inspek­
toratu węglowego".

W iadomość powyższa, zelektryzuje przed e- 
wszystkiem sfery przemyśle we Małopolski, acz­
kolwiek z pqwyższego telegramu zdaje się wy= 
nikać, że Warszawa ciąży do „zaopiekowania 
się" w ogóle węglem dla Małopolski przeznaczo­
nym.

Zakusy państwowego urzędu węglowego w.

•kierunku u bczw 1 a d nj e n i a krakow skiego 1,1 
spektoratu węglow ego pociągnąć mogą dla 
łopo,liski katastrofalne następstwa. Zniesień1® 
ćfetycpczasowego, choć dość ograniczonego  
m orządu inspektoratu, przy zapraw adzen^  
dyktatu i zależności od W a rsza w y  sprowad2 
m uszą klęskę dla naszego życia g osp od arczy0 ' 

Przeciw  tem u now em u zamach ;\vi pown 
. przedew szystklem  zaprotestować nosi posłu* V'
' jak również w inne Izbv handlow e i zrzeszę018'* i -iił̂ '4
I gospodarcze podnieść glos energiczni go Pi,,J ,■ 

stu.
Cavcant consulcs! ;

  -UH-------
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Z Turkiestanu przez Chiny do Krakowa.
Kraków, 21 listopada.

(1) Brzmi to nieco sensacyjnie, jakby tytuł 
jakiejś fantastycznej powieści Vem e‘go... Rze­
czy jednakże najbardziej nieprawdoptaidobna by* 
wają. prawdziwe. Podróż taką. o>rbył istotnie p. 
Michał Pohoski, dyinektai jednej z wybitnych 
instytucji przem. we Lwowie.

W  roku 1914 służąc w armii1 austriackiej w  
czasie oblężenia Przemyśla wzięty został przez 
Rnlsyan do niewoli i ^ywieizaony do jednego z 
obozów jeńców, w  głębi Rosyi. W  drugim roku 
wojny z Rosyi dostał arę do Turkiestanu. Żona 
p. PohoskfegOk (siostra Jadwigi Przybyszew­
skiej) przebywała pooówczas we Lwowie, po 
długich staraniach uzyskała od władz rosyj­
skich pozwolenie na wyjazd ze Lwowa i przez 
Rumunię udało jej się przedostać do męża, fca- 
w iącego w Taszkiencie.

Po dl użsizym pobycie w Turkiestanie przed­
sięwzięli pp. Ponowsicy egzotyczną, pełną przo-

iznraych przygód i wia±eń podr6± do ClrfB,
poaróż, w której pocJngiwałl się na,p^ałaatszy- 
mi Si odskamfi lokomoęyi, między imymd prze* 
byli 3600 kun. na przemianę na wielbłądach i 
końmi. Po Chinach odbyli nfeazsrixas«jni podró­
żnicy wyprawę da Kgłpin. picczem dostali .ją  z 
powrotem do Europy (L przebywszy przez pewien 
czas w Paryżu i w Wiedniu powu ód Ii d o Kra­
kowa.

Ciekawem i . niezmiernie pocieszając cm dla 
nas jest zdanie, jakie wyraził p. Pohosśi, zna­
lazłszy, się po< (tylu latach włóczęgi na nowo na 
pojskikn gruncie. Oto w poróerr.aiuu ze stosun­
kami, panującymi obecnie na szerokim świecie, 
zauważył, jiż w Polsce niema drożyznj, i że kraj 
nasz wolny od zarazy bolszewickiej, nie poiwi- 
nieu otoawdlać się niczego, przetrwa bowiem 
doskonałe wszelkie przełomowe chwdle i pew­
nym krokiem beidzie szedł stale i śmiała no li* 
mii ewołucyi.

Unieważnienie wyborów na Górnym Siaskii.
Komunikat biura prasowego Kresów zachodnich.

'1 V''’“rQtfgj/*1 ̂ 'SJjfZł ^
II—I au Sofa SO & a  lld Bitna informacyjnego,
Rynek 44 II p.

St-RAW OZdJJPE KASOW E KRAK. KOTP T ET u  
BATDHKOWEOO W -ł . LW O W A, Kraków Joi Ko­
mitety ratunkowy dla Lwowa zlikwidował już osta­
tecznie swe czynności i rachunki. Składki i  ofiary, 
składane na cele Komitetu wprost do jego kasy lub

Kraików, 2t listopada.
Urzędowo bruro Wolffa ogłosiło pod dudą 18 

b .m. jak następuje:
Niemiecka delegacya w Paryżu otrzymała 

■dinła; 13 b. m. notę Najwyższej Rady w sprawie 
zanządsonych ma .< łónnym Śląsku wyborów do 
jad  gminnych.

Nota oświadcza, iż wobec brzmienia traktatu 
wersalskiego me ooże być zisprzeczomem, że 
rząd pruski aż do chwili prawomocności ukła­
du pokojowego może wykonywać zarząd górno­
śląskiego obszaru plebiscytowego, atoli wywo­
łuje z i  - -tonto frkt, że rząd pruski ws trzy my* 
wał przeprowadzeni e wyborów ai do chwili bez- 
poGrt Li ’o popiec ifcającej wejście traktatu w 
życie.

W istocie rzeczy nie da się zaprzeczyć, że w 
tych warunkach odbyte wypory, które były.pier- 
wszem za.tb«fcywan!fem ludności od chwili pod­

pisania traktatu pokojowego, — prze- h ‘ ’ T ;ą- 
ce stionnictwa narodowe będą żr-cĄc-niry- jnfco 
punkt wyjścia i wytyczna dłr );P*ro-
wania plebiscytowego. Jest jJrr -ydbnrt.'V'h a wu, 
że wybory te będą służyć jako porćr dla. wsze­
lakiej agitacyl i wpływania na głcscw""ś5e w 
sp .aw ie przyszłości tego kraju, pd - aarT/em 
v arunki, pod którym* te wybory przeprowadzo­
no, są zgoła odmienne od tych, na juktch odbę­
dzie się głosowanie plebiscytowe.

Wobec tago rządy państw sprzj-nrerzomych i 
zaprzyj® miony ch są zniewolone zawiadomić 
rząd niemiecki, iż uważają się w pra.de uznać 
ża nieważne i za niebyłe wybory, przeprowadzo­
ne przed prawomocnością pokoju i wbrew nza- 
s‘ d: JuBBmn stanowisk i tychże państw.

Międzynarodowa fcomisya otrzyma polecenie 
użyciu, stosownych środków przy obejmowaniu 
swych czynności.

□  □  O
MIANO W 1N IA . Naczelnik Państwa zamianował 

postanowieniem z dn. 18 października 1919 r. ks. dra 
Władysława Żyłę docenta prywatnego, profesorem 
nadzwyczajnym historyi sztuki kościelnej w Uni­
wersytecie lwowskim. -  - Naczelnik Państwa po3ta- 
nowłeniem z dn. 18 października 1919 r. zatwierdził 
wybór prof. dra Stanisława Thugutta na reKtora 
t niwersytetu Warszawskiego na rok 1919-20.

(T) NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY MIA­
STA. W  sobotę o godz. U  i pół odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady miasta, w sprawie nagłych 
wniosków Prezydyum miasta dotyczących aprowi- 
zacyi. Ze względu na ważne i nagłe wnioski Prezy- 
dyum wzywa wszystkich członków Rady m. aby 
przybyli w jak najliczniejszym komplecie. ,

POSIEDZENIE SEK.CYI SZKui-NSJ W  MAGI­
STRACIE. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
wtceprez. Bandrowskiego posiedzenie sekcyi szkol­
nej, na kiórem uchwalono wnioski w sprawie zmia­
ny nazw kilku szkół, upaństwowienia gimnuzymn 
żeńskiego, podwyższenia opłat szkolnych i '.v«ępow 
do Muzeum.

ROZPOCZĘCIE NAUKL W  Akademii han Iłowej 
rozpoczęto z dniem dzisiejszym naukę szkolną,

ERIKA MOREN! tenoraen,’ .na wioćnistka —  po 
niebywałych sukcesach w Warszawie i Poznaniu 
wystąpi u nas w przejeździe do Szwaj caryi po raz 
ostatni w poniedziałek dnia 24. bm. w sali ,,Sokoła". 
Znakomita artystka odegra komnozycye Viottiego, 
Beelhorena, Bacha, Paganiniego i Wieniawskiego. 
Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia A— B idzie 
tak szyb kie m tempem, że koncert będzie podobnie 
jak po*>rize<inie, doszczętnie wysprzedany.

RITA SAUCHETTO ZE SWOJEMI UCZENNICAMI 
wystąpi w naszem mieście nieodwołalnie we wtorek 
■25 bm. w miejskim teatrze powszechnym. Sławna 
artystka wraz ze swojemi uczennicami odtworzy 
zupełnie nowy program, zawderający między innemi 
interesującą pantominę taneczną: „Mefisto walc".
.{Bolę „Demona" odtworzy R. Sacchetto, „Chwilę" S. 
Negrini, „Ogień" W . Konezyńska). Zapowiedziany, 
wieczór „Pc ematów tanecznycn" wywołał tak wy­
jątkowe z interesowanie, że niektóre kategorye bi­
detów są już na wyczerpaniu. Poeostałe bilety sprze­
daje J. Rudnicki, Linia A— B.

ST. GRUSZCZYŃSKI znakomity tenor opery war­
szawskiej daje jedyny koncert w nied ielę 30 bm. 
w sali „Sokoła". Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, 
Linia A— B.

PORANEK SCHUBERTA odłyjdzie się w niedzielę 
23 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Bilety do nabycia 
u 3. Rudnickiego, Linia A— B.

KONCERT ] TARYI KREINER.WAŚKOWSKIEJ
odbędzie się wc wtorek dnia 25 bm. w sa li „Sokoła". 
Zaszczytnie znana pianistka, której występy zagra­
niczne spotkały się z rzetelnem uznaniem krytyki, 
oelujc w interpretacyi Liszta, Chopina i Bacha. P. 
Laskow ska odegra kompozycye, których od dłuż­
szego czasu w Krakowie nie wykonywano. Bilety u 
J. Rudnickiego, Linia A— B.
, KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY W YDZIAŁU  
APRO W IZ  AC Y JN EGO zwraca się za pośrednictwem

prasy do ugółu i poszczególnych grup konsumentów 
z serdeczną prośbą, aby wszelkie żądania przedsta­
wiały Ekspozyturze za pośrednictwem kilku wyde­
legowanych wr tym celu osób, natomiast zaniecha­
ły tłumnych zebrań w tym Urzędzie. Ekspozytura 
wychodząc ze stanowuska, że jest organem powoła­
nym do służenia ogółowi, nie uchylała się dotąd i 
nadni uchylać się nie będzie od obowiązku 
przyjmowania wszelkich żądań i zażaleń. Jednakże 
już choćby z powodu ciasnoty lokalu biurowego nie 
jest w stanie wejść w kontakt osobisty l ogółem 
uczestników tłumnych deputacyi i ograniczać się 
musi na przyjęciu kilku osób, podczas gdy reszta 
uczestników zaledwie pomieścić się może w kory­
tarzach i klatce senodowej. Co więcej, jawiące się 
obecnie już codzifń masowe deputacye wkraczają- 
e do biur, powodują zrozumiałe zamięszanie i przer­
wy w urzędowaniu z dotkliwą szkodą dla toku pra­
cy, której celem jest wszakże nic innego, jak mo­
żliwie rychłe realizowanie słusznych żądań udrzę- 
czonej brakami aprowizacyjnymi ludności.

ZMIANA W  PREZYDYUM CZERW. KRZYZA. Na 
walnem zgromadzeniu członków miejscowego Od­
działu Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża w hrako- 
kie wybrano na prezesa: dra Adama Lobaczew skie- 
go, na wiceprezesa: dra Władysława Mikuckicgo ,na 
sekretarza: dra Jana Górskiego, na skarbnika, dra 
Kazimierza Ilaclanowicza, a na członków Kcrmfetu: 
prof. dra Emila Godlewskiego, p. Agnieszkę Kallen­
bachowi}, p. Annę Orłowską i p. hr. Zofię Wielo­
polską.
ZE STRAŻY POLSKIEJ. W  dniu 22 bm. o godz. 5-tej 
pepoł. odbędzie się w sali Magistratu I. p. zebranie 
Kom Obchodu oswobodzenia miasta Krakowa, ce­
lem złożenia sprawozdania, i zamknięcia rachunków. 
O liczny udziai uprasza się członków Komitetu.,

ODCZYT prof. Chrzanowskiego pt. „Oda do mło­
dości na tle epoki" odbędzie się dnia 24 listopada, 
w poniedziałek o godz. 0 wieczór w sali. Konernika. 
Dochód na ochronki „Koła panien K. Zw. P.“. Bi­
lety do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego, i przy 
wejściu.

POPOŁUDNIE DLA DZIECI. W  niedzielę, dn. 23 
bm. o godz. 3 popoł. odbędzie się w sali Instytutu 
muzycznego św. Anny 2, II. p. trzecie „Popołudnie 
dla dzieci" z następ, programem: Pogadanka o Chi­
nach p. F. Kalicińska. Produkcye muzyczne wyko­
nane przez uczniów Insi. muzycz. Słowik. Bajka 
Andersena p. Bergruen.Rederowa. Bileiy wcześniej 
do nabycia w bibliotece U. L, Zwierzyniecka 14.

BEZPŁATNIE na kursa buclialteryi 3 miesięczne 
przyjmuje kieorwnictwo szkoły 6 niezamożnych pa­
nien. Kraków, Rynek 17 II p. Początek wykładów 
2 grudnia. Wpisy od godz. 4— 7 przyjmuje kierow­
nik Zimowski K.

O KSIĄŻKI NA FRONT. Otrzymujemy z frontu 
litewskiego gorącą prośbę o nadsyłanie dla żołnie­
rzy polskich większej ilości książek. Ufamy, że mio- 

| szkańcy Krakowa zrozumieją doniosłość tej akcji,

I mającej na cplu zwalczanie zgubnych wpływów i 
agiitacyi. Książki nadsyłać można codzicń między.

łjąez  Bi sok przemysłowy, wraz z darami prywatne- 
i “i róŁtłn dały dochód kasy głównej Komitetu 

'607.020 K 89 h. Barem więc cały obrót pieniężny Ko­
mitetu ratunkowego dla I.wowa (wraz z rachunka­
mi przekazanymi mu z „Biura odsieczy Lwowa") 
wyniósł w dochodach 1, 651.360 K 98 h. i tyleż w roz­
chodach. Księgi i  kasę Komitetu badała Ko misy a 
kontrolująca, którą skłaci&li pp. J. Kretschmer, dyr. 
fiłii Benka krajowego w Krakowie, Adam Kaczo­
rowski, dyr. Spółki fakturowej, dr Emil Bobrowski, 
poseł na Sejm i dr Michał Siedlecki prof. Uniw. 
Jagiellońskiego. Komisya ta stwierdziła zgodność 
ksiąg z kasą i alegatami i udzieliła Komitetowi ab- 
soŁuśoryum.
R (1.) W  ORGANjAACYI SIŁA. Ruch kooperatyw­
ny, który w porównaniu z innymi krajami Europy, 
nie stał u nas przed wojną zbyt w'ysoko i nie był 
dostatecznie zorganizowany, w obecnych czasach 
szerzy Się coraz bardziej, zyskuje coraz większą licz­
bę zwolenników. Bolesne doświadczenia wojenne 
nauczyły nas wszystkich, iż w tych ciężkich eza- 
sacL nikt sam niczego dokonać nie potrafi, że łączyć 
się musimy w grupy, bo tylko gromadnie można sku 
tecznie stawiać czoła, wszelkim trudnościom, bo tyl­
ko społem można wyjść z walk wszelkich zwycięs­
ko. To też widzimy dziś rozszerzanie się kooperaty­
wy na wszelkich polach i we wszelkich azii dżinach. 
Najrozmaitsze sfery i klasy społeczeństwa organi­
zują się w rozmaite zwiiązki; powstają wszędzie i 
wśród pracowników umysłowych i wśród rzetz ro­
botniczych poszczególne organ iza^ye, zrzeszenia, 
konsumy, które podejmują wspólną walkę przede- 

1 wszystkiem w celach poprawy bytu, w tak aktual- 
j nych i Koniecznych dziś zabiegach aprowiiizacyjnych.

I Ów odruch samoobrony i pomyślny zwrot ku zanie­
dbanej dotąd a nas kooperatywie powitać należy z 

i radością i widzieć w nim można zadatek lepszej 
j przyszłości, którą idąc zwartą gromadą, zorganizo. 

w ani, osiągnąć musimy.
FUNKCYONARY1 fSZ GAZOWNI ZATRUTY GA­

ZEM. Wczoraj o godz. 3.25 popołudniu wezwano tu­
tejsze Pogotowie do gazowni miejskiej, gdzie W a­
lenty Paaak instalator pracując zatruł się wydoby­
wającym się gazem. Lekarz Pogotowia po zastrzy- 
Knięciu choremu kofeiny odwiozi go do szpitala 
powszechnego.

(T) ŚLIZGAWICA PRZYCZYNĄ NIESZCZĘŚLI­
WEGO W YPADKU. Skandaliczne zaniedbanie na­
szego miasta pod względem czystości —  brak do­
statecznego dozoru nad Zamiataniem ulic i chodni­
ków, zaczyna przybierać horendalne rozmiary. To­
pniejący śnieg i lód leżą pod stopami, tworząc licz­
ne zatory i kałuże, w których nietylko można się 
skąpać aie poślizgnąć i upaść —  a w następstw.o 
połamać „gnaty”. Podobny „casus" zdarzył się wczo­
raj p. Stanisławowi Bednarzowi 1. 36 monterowi w 
wojskowych oddziałach samochodów w Dąbiu, któ­
ry idąc ulicą, poślizgnął się na zawalonym śniegiem 
trotoarze, upadł i złamał prawą rękę. Wezwane Po­
gotowie po zaopatrzeniu odwiozło nieszczęśliwego do 
szpitala powszechnego. ,

( t) TRUP DZIECKA W  KANALE. Podczas czyszczę 
mia kanału, w obozie jeńców w Dąbiu —  robotnicy, 
którzy tam pracowali znaieźli zwłoki noworodka, 
w stanie zupełnego rozkładu. Wezwany lekarz są­
dowy Dr Stopczański stwierdził, że zwłoki te leża­
ły w kanale od 0 do 7 miesięcy. Odwieziono je do za­
kładu fnedycyny sądowej. 7 a matką polieya wdro­
żyła dochodzenia,

(T) SPRAGNIONY MIODU I PIENIĘDZY. Sze- 
snastolelni młodzieniec Benno Weiss, lubił nie tyl­
ko m ;ód ale i szeleszczące banknoty, i postanowił 
zdobyć je biorąc na „kawał" swego pj yncypala. 

j Weiss tiobrał się do jego kasy, sprzeniewierzając 
ii.SOO K a następnie pcciągnąi kilka .flaszek starego 
miodu i zniknął. Alę odnalazła go połicya.

! (Ti SPRYTNE W YŁU rZĘN IE, Pani Józefa W an . 
j dąs chwaliła się przed panem Józefem Mendlem, że 
| posiada duże jajek, masła, sera i  mleka, które po- 
j stanowiła mu sprzedać biorąc a konto 700 K. Nie- 
; stety nic zobaczył ani ujek ani swych pieniędzy, z  

kiórymi p. Wundas ulotniła się. Wczoraj aresztowa­
no ja —  zapytując co uczyniła z jajkami, masłem 
i pieniątlzmi.

(TiJAK PEWIEN KUPIEC W ZIĄ Ł SIĘ NA SPO­
SÓB. W ..'zoraj przybiegł na policyę wylękmony i 
biudy kupiec ..biawatny" p. S. Biaugrund z ul. 
Dietl. 3# oznajmiając, że ubiegłej nocy nieznani ra­
busie wiamali się do jego sklepu zabierając mu to- 

j waty wartości 60.000 K. Agent policyjny wysłany na 
I śledztwo, nic wykrył żadnych znaków w łam ana ni 
j ślauu złoczyńców. Zachodzi tutaj podejrzenie, że p. 
j Biaugrund w celach spekulacyjnych chciał symu- 
* iować poszkodowanego. Zarządzono przeciw niemu 
{ śledztwo.I ZMARŁ WE LW OW IE W ŁAD YSŁAW  BARACZ,
r były dyrektor teatru hr. Skarbka, w 73 roku życia, 
j CO MOŻEMY OTRZYMAĆ Z FIN LAN D II? Izba
j handlów a Skandynawsko-polska w Warszawie ko- 
i munikuje, że.Finlandya gotowa jest dostarczyć Pol-
■ sce urządzeń maszynowych, lokcmobill, narzędzi 
' rękodzielniczych, drzewa i wyrobów drewnianych, 
; skór, obuwia, oraz wielu innych towarów i surowca. 
! Bliższych wyjaśnień udziela Centralny Związek 
! galic. przemysłu fabryczngo, Kr:<ińw. Hotel Kra- 
, kowski.
! ZW IĄZEK SAMODZIELNYCH KUPCÓW W  FO- 

ZHANIU. „Okręg Śląski" — urządza wielki zjazd
■ kpBectwa polskiego Górnego śląska cln. 26 bm. Zra- 

na o g. 9 odbędzie się uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Trójcy w Bytomiu, porzem o godz. 10 roz­
poczną się obrady w sali „Ols". Cel zjazdu: stw-orzc- 
nie hurtowni śląskiej, referaty w colach organiza- 
cyi kupicctwa polskiego, o znaczeniu kupiectwa 
na polu gospodarezem oraz zastanawiania nad dzia­
łalności;'! kupiectwa polskiego w niedalekiej przy­
szłości. Na zjazd (en zapraszamy ci-i* kupiectwo

.. polskie, zgłoszenia przyjmuje Jan Nowakowski, dy­
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rektor bnnku, skrzynka pocztowa; 317 Bvtorp S/S. 
żwunzek samoflzlclnvcli kuprów w Poznaniu: Cza­
plicki, wiceprezes. Ncwnkowski, sekretarz.

W iW O E  W M lU  CZESKIEGO DC FRANCYI. W  
Paryżu podpisana została urnowa handlowa między 
Fiancyą i Czcclioslowacya. l^tmblika słowacka ma 
dostarczyć Francvi większa ilość cukru za cenę "10 
franków za cctnar metryczny.

PORAŻKA WYBORCZA KATOLIKÓW W  SER­
SU. Dotycliczasowe wiadomości o wyniku wyborów 
do Izby belc-i^kiei wykazu in przyrost soryalisiów 
v  wysokości 20 głosów. Katolicy utracili 9 głosów, 
liberał: 12. Znamiennym jest. żc we Flandryi. pcizle 
dotychczas partva katolicka była ieciyna iirzedsta- 
wicielkń, sccvaliści zdobyli wszystkie, mandaty.

PROJEKT UTWORZENIA WIELKIEGO BER­
LINA. Prasa berlińska ogłasza newy proickf usta­
wy o utworzeniu wielkiego Berlina Projekt ten, 
który bodzie za kilka dni przedłożony pruskiemu 
zgromadzeniu narodowemu przewiduje wcielenie 
do wielkiego Berlina ośmiu gmin miejskich. 06 
gmin wiejskich i 23 obszarów dworskich. Teryiorya 
te utworzą razem kcinplcks mieiski o 710 kilome­
trach kwadratowych, o promieniu ‘20 kim.

ŚLUB panny Maryi Dargutiowny. cerki śp. pro­
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego i Cehnv z Żuk- 
Skarszewskich Pargunowoj z p. Janem Slużewskim 
kapitanem wojsk polskich odbył się dn. 10 bm. w 
kościeie OO. Zmartwycbwslańców.

Biblioteka Narodowa.
Tymi dniami pojawiło się na pólkach księgarskich- 

nowe wiwawniccwo w piękne) szade zewnętrznej 
pod nazwą „biblioteki Narodowej'. pierwsze tomiki 
obejmują Kochanowskiego Treny oraz Odprawę po­
słów greckich w opracowaniu dra St. Keta. Prospekt 
bintiutcKi zupowiaua wydanie w najbliższym czasie 
szeregu arcydzieł literatury pclsktei craz ciekaw­
szych objawów myśii polskiej, wyrażonych w pi­
śmie jak wybór piom Towiańskiego. Kopernika, pa­
miętnik Żółkiewskiego, wjbór kazań staropolskich, 
przyroda w literaturze polskiej ito. W śtód wspói- 
pracownikó wBiblioteki pode jmuj.ącj cli się wydania 
Po&z«Łogoiu\cu lounkóń. spotykamy najznakomit­
szych naszych uczonych, pref. Brueckncra. Sinkę, 
Kallenbacha. Ks. Fijałka. Rostafińskiego, Los:a, Klei­
nera, Sobieskogo. Janika. Birkcnmajcra itd. Jeśli 
opracowania dalszyc.i tomików stać będą na tak wy­
sokim poziomie jak dotychczasowe, doczeka się li­
teratura nasza prawdziwie pomnikowego wydawirc. 
twa, na iakie‘ oduawna daremnie oczekiwała. Na­
reszcie inteligentny czytelnik polski, a w pierw­
szym rzędzie, starsza młodzież szkol średnich i miL- 
wersytficka. doczeka się takich wydań naszych pi- 
sarzćw, które umożliwią ’ ej wszechstronno zrozu- 
miłtBio i odczucie ich piękna.

Dodatnio zwraca uwagę nlezwykłv nacisk, jaki 
kładzie bibl. Nar. na doLor i staranność tekstu li­
tworów, niedbalcść bowiem w tym wzgięuzio Lyla 
plagą uotychczasowyclii skądinąd zasłużonych wy. 
dawpictw 1 uro vskiego. kiickerkandla. Arcta i na­
wet Westa. Teksty Bibl. Nar. sa tak poprawne, że 
bez uciekania się do pierwodruków może czytelnik 
użyć ich za podstawę nawet, naukowych studyów. 
Jakie to jesst dobrodziejstwo, oceni tylko ten, kto 
mieszkając zdała cd centrów lupkotecznych pragnie 
gruntownie stndvo\vać naszą literaturę.

Na chiubę Biblioteki narodowej trzeba podnieść, 
żo w typie swego wydawnictwa odbiegła od utar­
tych .wzorow niemieckich a zbliżyła stę do najdo­
skonalszych w tym rodzaju klasycznych wyda­
wnictw francuskich i angielskich. Unikając przeła­
dowania balastem erudycyjnym, podam poszczególni 
wydawcy znakomite ustępy svn(: tyczne, wprowa­
dzające czytelnika w treść i duciu i tweru. zrozu­
mienie zaś tekstu w każdym zawilszym ustepie u- 
łatwiaią przez dodanio ciągłego komentarza, bie- 
gnęcego wzuiuż tekstu; w tym kierunku zwłaszcza 
objaśnienia prof. Siaki są mistrzowskie i wszech­
stronne.

Krakowskiej Spółce Wydawniczej, ktćra przez 
podjęcie tego wydawnictwa europejskiej raiary 
spełnia p ie r w sz o r z ę d n y  postulał kulturalny a trzez 
piękną formę Biblioteki, czytelny druk, i debry 
papier i niewygórowana w stosunku do dzisiejszych i 
kosztów produkcyi księgarskiej ccric (tomiki rkelo 
8— 10 arkuszewo Kosztują  3— 9 kerer.) ułatwia sze­
rokiemu ogołowi korzystanie z \vzcrovicgo wydaw­
nictwa. życzymy ink najlepszego sukcesu w ici za- 
cnem przedsięwzięciu. Tref. S.

Z  IRATltTJ I  IjA".

„Kocfekcya męska*4.
Komedy a zu 3 akiach fr .  Molnara.

Potwornym w swej dobroci jest ten Piotr 
Juhasz Molnara. Jest lo tego rodzaju dribroć, 
której jedną gran cg, jest lekkomyślność a dru­
gą — idyotyzm. Dobroć, której objawy wyci­
skają łzy a zarazem okrzyk oburzenia.

Juhasz kocha wszystko: żonę, która go opu­
szcza dla kochanka, przyjaciefą, który mu tą 
kochana żonę zabiera, dziewczynę, która woli 
iść do milionera na utrzymanie niż z nim dzie­
lić chich i pracę.

Juhasz kocha swoich wierzycieli, stróża, go­
łębie — wszystko co jc3t na placu.

Mało tego, że ich kocha, ale największemu 
nayvte łajdactwu przyznaje słuszność, zdecydo­
wanych szubrawców uważa za ludzi zacnych.

Ta już nie dobroć serca —  to choroba móz* 
gu!... Takich ludzi w życiu nie ma, a nawet w 
.powieści i na scenie rzadko się spotyka. Jest 
mu nieco pokrewny Wokulski z „Łalk.“ Prusa, 
różni się jednak zasadniczo w jednem. W okul­
ski przy całej swej bezbrzeżnej dobroci i miłc- 
ści ludzi, ma zdolność odróżniania złego od do­
brego, łajdactwa nie nazywa cnotą, lituje się

nad upadłymi, bezwzględnie nie potępia złych, 
ale czuje swoja moralną w ar ość.

Typ Juhasza zakrawa momentami na kary­
katurę .dobroci" — co nie przeszkadza tr.u zre­
sztą być bardzo sympatycznym i szczerze wzru­
szającym.

Wybornego wykonawcę znaiazla ta fantasty*
cz.,a t eina w oso Die reżyserią p. Ludwika Lzajt 
newskiego. Uwydatnił on w pra-wdziwic arty­
styczny sposób ową chorobliwy a bierną ,,do- 
brećr'. Łzy jego istotnie rozczulały, a objawy 
„dobroci" naprawdę irytowały. — Większego 
sukcesu niepodobna przyznać artyśo.c drama­
tycznemu.

świeui - u. dżentelmenem w każdym calu i 
geście był p. Fritsche, bardzo trafnie ujął po­
stać niecnego Oskara p. Brzeski, podkreślając 
umiejętnie komiczne momenta tej roli. Słowa 
prawdziwego uznania należą się p. Dębowiczo- 
wi za starego subiekta jakby żywcem na sce* 
nę z za kontuaru przeniesionego. P. Bcrski w 
drobnym epizodzie dowiódł, że nie ma zlej roli 
dla dobrego aktora. Poprawnym był również 
p. Marecki j ai; o siary proiesor.

Role kobiece bvły reprezentowane przez p. 
Lacką (Pani na) i p. Orwid-Brucza\vą 'Adeia).

Pani Łącka utrafiła wre wla-ciwy ton dziew'- 
czyny znudzonej pracą, stęskn:onej do wtasne- 
go auta, pałacyku i wszystkich owych przyna­
leżności, do. których dochodzi kobieta drogą u- 
padku. Jej pragnienia były szczere, a nawróce­
nie --------- hm!... Otóż w tem sęk! Nie wierzymy
w bezwzględne nawrócenie Pauliny, aie to w i* 
na autora, nie artyslki.

P. Orwud-Bruczowa grająca wiarołomną żo­
nę p czciwego kupca wykazała wiele tempera­
mentu i poczucia dramatycznego.

W  pomniejszych rolach dobrze się spisali pp.j 
Sznage, Orzechowski, Kaliciński, llcnska.

Za świetną reżyseryę należy się podziękować 
nie i uznanie p. Fr. Wysockiemu.

K. Krnmłowskł.

j Zgubiono Karlę zwolnienia
j na nazwisko Michała Rauschera.

i Pamiętajcie o żołnierzu poisMm!!!

Zielona brygada przadsatism'
Zeznania świa&ków.

Kraków, 21 listopada.
W czoraj w  procesie zielonej brygady brze­

skiej rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków.
Wczoraj zdołano przesłuchać sześć osób Naj­
pierw pp. Szerańców z leśniczówki w Wa tru­
dzie — ojca i syna, — potem czworo staroza- 
konnycli. Z pomiędzy tych zezn.an zwłaszcza 
pierwsze — p. Szer-anca ojca — było interesu-

j jące.
P. Szerańc, opowiadając hisioryę napadu 

„ziemnych brygadyerów" na jego leśniczówkę, 
bynajmniej nie Lrcigizował. Opisywał wszystko 
raczej z jowialnym, staropolskim humorem tę­
giego, starszej daty szlachcica, który już stra­
szniejsze rzeczy widział w swojem życ-u.

Bandyci swoją wizytą aa leśniczówka w W ał- 
rudzie zapowiedzieli aa kilka dni naprzód. To 
też poczynił na ach przybycie pewne przygoto­
wania, przedewszystkiem wysłał do miasta swo 
je trzy córki. P. Szerańcowa, wudać dzłeiłia nie- 
wd£3ta, opuścić męża i  s«na nie chciała.

Krytycznej r.ocy, kiedy napad miał nastąpić, 
pp. Szerańco.wie me kładli się spać. Noc jednali 
upływała, a napastnicy nie przychodzili. Więc 
p. Szerańc zdrzemn*.ł się już na dobre, gdy słu­
żba dała znać, że bandyci idą.

Wyszedł ra  garnek. Na jego widok kilku zbli­
żających się bandytów zaczęło uciekać. Nabrali 
śmiałości dopiero, gdy nadeszła reszta. Kiedy 
zebrnło się ich już kilkunastu na garnku, przy­
wódca bandytów odezwał się estro:

— No, chodźmy do chałupy!
P Szerańc zareplikował, że przecież on tu 

jest gospodarzem, poczem „poprosił" bandytów', 
.aby weszli do domu.

Wobec liczby napastników opór był darem­
ny. Trzeba było im wydać pien:ądze — 4000 ko­
rcu — i inne rzeczy, których zażądali. Na pie­

niądze wydali pokwitowanie, podpisując jak*, 
ręczycieli — bolszewików. Co do reszty — nią 
byli twardzi.

Zażądali wma, zakąsek, co im oczywiście da­
no. Nastrój zwolna zaczął się stawać niemal 
przyjacielski. P. Szerańc, w'obcc zdenerwowa- 
n a, sam chciał napić się wina. Ponieważ byłjr 
dwie butelki wina — lepszego i gorszego —1 
herszt krzyknął ostro na jednego z towarzyszy/ 
który już 'tymczasem zagarnął lepszą butelkę:

— Oddawać wino!
Wino znalazło się na stole z powrotem.
Pojadłszy, popiwszy, zabrawrszy, co uważali 

za najcenniejsze i co im się najbardziej podo­
bało, „goście" zaczęli się wreszcie wyr.os.ć, —| 
wcale nawet grzecznie żeglu jąc się z gospoua- 
rzami. Tylko towarzysz, pozostawiony przez 
nich na straży w kuchni, nie spisał się. Zabrał 
stamtąd kilka kiszek i salcesonów domowego; 
wyrobu, a  na dobitkę skradł służącej... trzewiki.

Troszkę inaczej, niż w W^trucizie, bywało ca  
innych wyprawach rycerzy „zielonej brygady” . 
PotrafJi oni być bezwzględniejszymi i bardziej 
przedsiębiorczymi, gdy napotkali gdzie na opór, 
a tea był niedostatecznie silny. W tedy w; stę­
powali z terrorem. W łaściwie zresztą większość 
z nich nie była zdecydowanymi zbójami. Byli 
to poprostu parobcy wiejscy, którzy w „nowej 
erze" hulali i zaprowadzali „swroje porządki” . 
Ale było pomiędzy nimi dwóch bandytów z 
„charakterem": W ójcik, zastrzelony później
podczas pościgi, i Jędrzej Kowalczyk, który je­
dyny podczas rozprawy rie  wspiera Aę wszy­
stkiego i którego obciążają zeznania w^półto- 

| warzyszy. Pod ich to dowództwem „zielona bry- 
j yada“  wykonała przeszła 50 napadów. O jej in­

nych czynach przyniosą jeszcze ciekawe szczo- 
góły zeznn.r a  dalszych świadków.

Rokowania pokojowe Polski
i Estonia s bolszewikami?

Eelsingiors, (S. Tel. wł.) Delegacja bolszewi­
cka p°ii wedzą Litwinowa zeszła się wczoraj 
w Pskowie z delegacyą estońską. Foliowano 
przedewszystkiem w sprawie wymiany zakład­
ników. Litwinow porozumiał się z angielskimi 
wysłańcami w Kopenhadze. Jak donoszą dzien­
niki, rokowania w sprawie wymiany zakładni­
ków zastały zakończone korzystnie. W  kwesty 1 
pokoju z Rosyą sowiecką dotąd niczego nie po­
stanowiono, głównie z tego względu, że repie* 
zentancl bolszewiccy zgłosili wygórowane wa­
runki. Z tego samego, powodu opuścili koaie-

rencyą podobno także polscy reprezentanci.
Angiia pierwsza zaproponowała 

bolszewikom rokowania?
Lwów. (W. B. K.) „Gazeta Wieczorna** dono­

si, że rosyjska prasa bolszewicka twierdzi, iż 
j wbrew ofieyalnym oświadczeniom, Anglia pier- 
j wsza zwróciła się do bolszewików z niacbowlą- 
l żującą prepozycyą rokowań wstępnych. Starań 
| swych zaprzestała dopiero wskutek energiczne* 
l go protestu Clemenceau‘u. .

W Czbcnach istnieje rząd, który nic rządzi.
Strajk bolszewicki w Czechach.

Berno. (PAT) „Lida-vo Noviny“ atakują ostro 
rzad za jego stanowisko wobec zapavdedzi straj­
ku generalnego górników kiadzicnskich. Arty­
kuł ten kończy się twierdzeniem, żc w Czechach 
istnieje rząd, który nie rządzi, istnieje rząd, 
który nie wie czy spełnia swoją powinność czy 
nie, rząd, który sam s&fcie grezi strajkiem gór-

i niczym. Wynika z tego, że właściwie rządu nie- 
’ ma. Jest to hańba republiki.
; Praga. (PAT) Zapow edzdany strajk górników 
' czeskich w Kładnie przerzuci się również na 
; kopalnie węgla w Rakonicach. Także w innych 
i miejscowościach mają wybuchnąć strajki ro* 
* botników' o podkładzie bolszewickim.
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Wiedeń. (S. Teł. wl.) „Morgen" donosi, że wie­

deńskie olcl;trownlo stoją przed kalaslrolą, n 
t: z powodu, że Czesi z;, trzymali pod iSofciiiui- 
aem 20 pociągów węgla górraSlęskicsjo i poi* 
fckieec. O ile węgiel ten natychmiast r.ie ruszy 
v» drogę będzie jutro Wiedeń tunel w ciemno­
ściach, gdyż wszystkie elekirow no ...ap: zostaną 
pracy.

Prasa polaka otrzyma dostąp do 
Okupacyi czeskich.

Warszawa. (PAT) Delegat czeski Radinski 
zawiadamia olicyalnie, że prasa perska zosta­
nie dopuszczona na teryteryum śląska Cieszyn* 
skiego pod okupacyą czeską.

Śnieżyce na kolaiach.
Kutna. (PAT) Pociąg warszawski, który miał 

ta przybyć rana, przybył z powodu zasp śmeż- 
nycli dopiera wieczorna.

o  ■ —»

Węfisi górnośląski już nadchodzi.
Łódź. (PAT) Wczoraj przybył lu pierwszy pC* 

«Ięg z węgłem z Górnego Śląska wysłany aa 
podstawia rm ow y kompensacyjnej, zawartej 
k Niemcami,

V M\ma lit et

D ’ Annunzia dyktatorem Ualmacvi.
Wiedeń. (S. Teł. wł.) „Abend" donosi przez 

Genewę z Paryża: Najwyższa Rada koalicyjna 
Zamierza podjąć w Rzymie kroki przeciwko no- 
>vym zamachom d ‘Annunz,ia. Na j w •-.■.sza Rada 
dowiedziała się bowiem, że d'Anuunzła zamie­
rza obwołać się dyktatorem Balmacyi. Amery* 
ka żąda, aby wojska ochotnicze d Annunzia o- 
puściły natychmiast Zadar.

fe ro n iK a  t e l e g r a f  c a n a .
POEZIĘL OWANIE IfA C ZE Ł N IK A  PAŃSTW A  

4 LA LW O W A. ..Ciaze!a Lwowska" drnesi: W nera i 
Późnym wieczorem przybył tu z polecenia Naczel­
nika Państwa pper. Adam Michałowski. aby wedle 
otrz,\ iniyiefco rozkazu ziożyć podziękowanie za tira. 
óe około zorganizowania przyięcia. Udał sic on do 
Rtnerulneim delegata dra (laieckiego. i!o dowódcy 
Dkręgu generalnego, generała Uologórskigo j dć> 
Prezydenta Neumanna. celem wykonania otrzyma­
nych zleceń.

POSTĘPOWANIE KARNE PRZUCTW TCLAKO'-?: 
Per. Ilorodyńskiemu. ciicraż. Makowskiemu 1 sierż.

Kruszyńskiemu we Wiedniu zostało svstrzy. 
Piane, wskutek orzeczenia uąuziaii m niwioiii i ,o . 
sfci. że wszyscy oskarżeni. >rko członkowie zagra- 
jucznej misyi wciskowej, posiada >a orawo oksterv- 
'wyalności i podleeain polskiej jurv«chkr\i woj. 
srfu.we1. .Sprawa ta dotvczy tBiemniczfgo źiurmcbu 
Pą rzokomrzc. oficera wcisk polskich Różyckiego we 
Wiedniu, która to sprawa swojego czasu wywołała 
j^e Wiedniu senza-wo.
**■ TAJEMNE JuZE^STWA T ;'» T 'r CZTSK7CH. 
Wk donosi . O n«kie Słowo" bardzo u ioło księże na 
Wc.-awach zawiera w tajemnicy malżeńswa. Zawar.

Łódź, (PAT) Rada miejska połecim rr. agi stru­
te w i podjąć kroki o otworzenie politechniki w 
Łodzi. Plan ten istniał przód powstaniem 1SG3 
roku, a w ostatnich latach przemysłowcy lóćz- 
cy pcsianowili ofiarować na ten cc] kilka c i  
lionów nikli.

Konwencja w is to w a  < polityczna 
państw bałtyckich.

WatfL (S. Teł. wł.) Konferencya państw, bał­
tyckich w Dorpacie wypowiedziała się zn za* 
nrftTciem koim encył wojskowej ! politycznej 
wr.rystalch państw bałtyckich W celu utrzyma­
nia niezawisłości tych państw'.

Dam ascto r /  ' Niemiec.
Berlin. (BK) Na odbyłem wczoraj, nrzy udzia­

le około 500 osób, zgromadzeniu, znany dzia­
łacz w dziedzinie reformy ziemskiej, Adolf Da- 
tnaschke, desygnowany został na stanowisko 
prezydenta Rzeszy niemieckiej.

P a n a m ę m  ru łg& r& K i p r o t e s t u j e  
p r z e c i w  t r a k t a t o w i .

Zofia. (PAT) Parlament bułgarski, po burzli­
wych rozprawach, zaprotestował przeciw trak­
tatowi pokojowemu, pozostawiając rządowi 
w clnę rękę. Pierwszy delegat Teodcraw zrzekł 
się mandatu.

ie tych mełżeństw ^rewodzone jest w ewjdenerł
j ?pecya!n\ch metrykach. Dopiero kiedy liczba rnal- 
.enstw księży czeskich osiągnie poważniejsza cyfrę. 

A stan ic fakt ten opublikowany, w celu przyspic. 
:ziniu zniesienia celibatu w Czechach.

WSTĄPIENIE SZWAJCARII EU LIGI NARO­
DÓW ZALEŻY OD GŁOSOWANIA LUDOWEGO, 
szwajcarska Rada Związkowa postanowiła w glo­
sowaniu iJucnncm 123 aiosami przeciw 43 zglcsić 
vstąpienie Szwajcuryi do Ligi Narodów. Postano­

wienie to zależne jest jednakże jeszcze od głosowania 
ludowego.

M i( ,  l i i  K i  i i l iA  UU  81 a ft  I Ł .

Pożwóa mi o g r s ^ L .
Dostałem 15 et. metrycznych węgla!... Widzę 

już jak żółkną wasze twarze z zazdrości, słyszę 
okrzyki zdumienia — i drgające chciwą cieka­
wością pv lania:

_  jak?!... Gdzie?!... Od kogo?!... Ile to kesz* 
tU'0?t...

Ale ja  ttam nic nic powiem, rrzeuewszyst-
kiem w rnyd przepysznej zasadv Boy‘a:

„Czyż to wszystko trzeba wiedzieć 
W pewnych razach milczy się—
Można czasem się dowiedzieć,
Takich rzeczy, ze aż fe!..." 

pewtóre przekonałem się dowodnie^ jak ło źlo 
cziowiek wycliodzi na tem, gdy nie sz: nu'ę.c 
własnego szczęścia, chce się nieostrożna© dzielić

vą radością z bliźnim
Kieav upoiony szczęściem posiadania „czar­

nych etyamentow'" rozmarzony rozkosznem cic- 
p cm, .jakie od wczoraj panu;e w ntein mieszka* 
niu — wyszedłem na nlicę — 0)9 spr-wadził na 
moją rirc gę kuzyna żony Karola...

—  Wiesz — zawołałem — mam węgle!... pali 
się u mnie!... rozumiesz — pali się w ©■ecul—

Kar: i za.di polał, jakby dostał nagłego ataku 
fełny ł p-chwycił mnie kurczowo za ręce.

— Człowieku!... —  zajęczał — zmnuj się!— 
— pozwól mi jedną noc przespać u siebie!... 
Będę spal na pod odzs choćby, byle tylko c!e- 
p<- bvlc w pokoju!... Toż ja oa tygodnia nit roz­
bieram sic na noc, ale wdziewam drugie ubra­
nie, sweater, płaszcz zimowy przykrywam się 
kołdrą, kocem, pledem a ja i tak marznę och! 
jak marznę!... Pozwól ml się ogrzać!—

Z.al mi się zrobiło biednego chłopca, więc za» 
pr.upllom go, za co mnie o mało nie zadusił w 
uścisku.

W domu po powrocie zastałem żonę jednego 
z kolegów, kVra przyprowadziła do nas swojo 
czteroletnie dzieci;:.

— Szczęśliwcy, którzy zdebyliścio węgłell— — 
prosi a — przyjmijcie moje dziecko, aby się 
mogło ogrzać!... Mnie obiecano dopiero za ty­
dzień... pótlora cetnara!...

Jakże było odmówić? Przyjęliśmy dziecko, a 
ponieważ cztcr; letnie maleństwa potrzebuje j -  
pieki, więc pozostała razem z nlem matka, któ­
rej ja musiałem ustąpić własnego łóżka-

Nad ranem u padła do nas, jat; bomba teścio* 
wa:

— Dropie dzieci — przeprowadzani się do was 
dopóki nie distanę węgla!... Nie mogę przecież 
Zmarznąć'...

A że teściowa r.is może obeiść się bez swego 
pieska Pifusia i służącej Magdzi za icm ..

Nazajutrz zgłosił się stryjaszcl; ze sw-Dą pa­
pugą. przyjaciółka żony z trojgiem dzieci I są- 
s>dka z kanarkiem, któremu zimno bardzo 
szk-,dzi

W szrscy oni chcieli się ogrzać— trudno im to
bre za złe, ale co ja temu jestem winien, że

jemne konferencyo z ówczesnym ambasadorem 
Niemiec Rombergiem i wojskowym attache nie- 
miecKjgn B.smarckiern. To doniesienie zostało 
potwierdzone przez zeznania kucharki i po-ko- 
jów'ki Bcesarda.

Pamą Beniain de Ravisi areszterwano W 
chwili, gdy opuszczała swe icszkarJo, aby 
wsiąść do czekającego na nią autemobiu — zaś 
Paweł Mc-unicr zosłał uwięziony w chwili gdy 
wygłaszał swoją mowę kandydacką na zebraniu 
wyb irczem w Aix*enOthe w departamencie 
Aube.

Meunior wymknął się agentom po’ ’’ c;'jnym  i 
chciał uciekać, ale zdradziły go ślady stóp na 
śniegu. Meuniara schwytano i  odstawiono -to 
wiezhnia w Paryżu.

w Krakowie niema węgla?—
Mieszkanie nasze zamieniło się w dom za­

jezdny, w schronisko nocleg:\vą... żona mola i 
ja zostaliśmy wyrzuceni z naszycłi lóżck^ stry* 
jaszek ?. papugą zareiiwirowal iTio;e biurko, 
przv kiórcm nawykiem rracować, kanarek pi­
szczy mi nad uchem, dzieci przyjaciółki żony 
plamią i drą mi książki, teściowa komenderu­
je jakby u siebie —  a ja cierpię : nnlczę, bo cóż 
poradzę?..

Ja mam węgiel a oni chcą się orrzać!... bTir.

Jeszcze Jeana francuska afera 
o zdradę stanu.

KANDYDAT NA PCSLA ARESZTOWANY W  
CHWiLI, GDY WYGŁASZAŁ PRZEMÓWIENIE.

Faryi, 19 listopada, 
(ir-m ) „Presse de Paris" donosi, że Paweł 

Meunier. wydawca „Yerite", został wraz 7 swo­
ją  ..przyjaciółką", panią Eernani ae Ravisi —  
pod zarzutem zdrady sianu przez porozumiewa­
nie się •• nieprzyjacielem aresztowany.

Paweł Meunier w 191G r. wyjpcha! razem z 
panią Eernain de Rayisi do S^waicaryi i bawił 
d.uzszy czas w Bernie jako gość malarza Bcs--r 
sarda. Pani Bossard, kłóra prowaciri przeciwko 
swemu mężowi sprawę rozwodową — wni sia 
przeciwko \?eur.ier‘cwi i jego ,..yrzy;a.ęió!ce" 
formalne oskarżenie, iż odbywali długie, pota­

Tajemniczy „guzik"
(m-m) Z boku każdego aparatu telefoniczne­

go istnieje guz*k, który, jak nas informują prze- 
wodRiki telefoniczne, ma służyć do połączenia 
z miejską cer.łraią... Jestem człowiekiem łatwo­
wiernym, więc zaufałem tym pouczeniom i 
chcąc połączyć się z Centralą, naciskam ów gu­
zik.

Naciskam raz. Nikt się nie odzywa.
Naciskam drugi raz. Ciszo. s
Trzeci raz. To samo.
Próbuję czwarty raz. Żadnej reakcji. .
— Co to znaczy? Czyżby w aprinacie się coł 

popsuło? Dlaczego się nikt nie odzywa?!
— II a! Ii a! ha! — zaśmiał się kolega, obser­

wujący moje nadaremne wysiłki w kierunku 
zaaSprmcwaaóa centrali. — naiwny człeczef 
więc ty jeszcze s-c.dzileś, że w ten sposób zdo­
łasz uzyskać połączenie z centralą m iejską?! 
Czemuż mnie nie zapytałeś, byłbym ci powie­
dział odrazu, że to się na nic nie z d a !-

— W ięc na jaki użytek przeznaczony jest ów 
guzik z boku?!

— Nie wiem. U nas tyle się dzieje „tajemni- 
czych" rzeczy, że nic dziwnego, jeśli telefony; 
mają także swoje tejcmnice...

Możeby jednak zarząd telefonów zechciał naw 
wy jaśmć — do czego służy ów iirferesujęcv „gu- 
zik“  — jeżeli lo nie jest tajemnicą urzędową.,.

„ZYCIE 5 PĆWJEEC1*.
NA-JTAŃSZY, NAJPOPULARNIEJSZY.

NAJOBFITSZY W  TEEŚĆ I ILUSTIłACYE 
DWUTYGODNIK POWSZECHNY.

Prenumerata: kwartalnie K 12 (8 marek). 
Adres W ydawnictwa: Kraków, Karmelicka 10,

m m m v
wełnisne, połwełn.ane i buwelnlano 

w każ duj ilości kupu>e 4029
Z d z i s ł a w  D y t r y ,  K r a k ó w ,  N i e c a ł a  8 .

Z.ćajcss specyamej PASTY DO OSUWiA
„BLilSK<c i „£aA“ «oo3

hm } Cfeesiiczoa li, HilFlif, i:#św. isa.i»fii 12.

SHŁAD i:UTER
pierwszorzędna praccw ia kuśnierska 

Kraków, ul. Ctrodzka 42, w pc-worcu
wykonywa tu.ra męskie i damskie oraz wszelkie 

n yeracye po 'nader przystępnych cenach. 5

B .  A R M A T O W I C Z
suuiier

K r a k e w , R y n e k  g t .  1 7 ,
po eea swoi oogato zaopatrzony ma:;azym wyrobów zii 
tych i srebrnycli. Kupuie zioto i srebro oraz Kamienii 
Srebro stoiuYie aa sklariz.e. l'r'jjii.uje wszelkie zamian;

1 reperacye. 15 -

i i M A T U R A t t

Kraków, ulica G ro d zk a  32, fi piętro
(Łjuzlny urzędowe: U—ii  i od 3—5. 

dla spraw iuuKi.wo-lachowvi:li tylko od 3—4, 
w uieuzieię i twięla oa 1J do 13 w poluauie).

Nowe kur jo  msturyczne: I. gimnazyaine-reaine, IL 
Semiaartalne uraz ill. kurs wyuziałuwo oia P. T. 
łiauszysielstwa otwarta .ustaną ł paźot.arnika 6. r.
Jeszcze lylko kilka miejsc \voii;ycn. Wszyscy 
sUicnaczs otrzymają bezpłatnie całkowity mate- 
n  ai naukowy, iioiioruryuin zostało o us zniżone.
OU niezamożnych uraz inwalidów wszelkie ulgi 

j i ułatwienia. ~ 3‘>; 2

07011022



STr. 8 B O E T 5C  K R A K O M  ojad

najw iększy skład aparatów i przyborów  kościelnych

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Kraków, ul. Wiśina 6 (obok Ryn ku) 

p o ! sca p o  cenach możliwie najniższych i vu wielkim wyhorrs:

S z e w c y  j
czeladnicy znajdą zaraz

©OO$
09

&

©

Ornaty, kapy, cłalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki’ 

aksamity, galony, frenazie etc. 3267

Poszukuję do przcjrywania

FORTEPIANU

a Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

stałe i debrze płatne za­
jęcie. Wiadomość: „Trwa- 

iość*", Grodzka 3.

, 1-up ę Olania (nieużytek). Zgi. 
list. do b.ura olesztu  
tria“ S. Kukulskiego, DecTów 
L. 11. 4016

iu% r a s d e s s ły
do skłatiu futer 

i pracowni kuśnierskiej

Pinkus Halpern
Kraków, Senacka 9

(róg Grodzkiej)
skórki: 1) bibreiy (kolor nu­
tria), 2) seaj-slectra (1-a), 
3) asirachan JKittkreuzj, 4) 
tumski szia.li. 4080

Zajase
nadeszły do składu 
wyrobów mięsnych

€ f ? p a ! b @ 5 £ 0

D O M  S P E D Y C Y J N Y  
Józefa Czerm ińskiego

w Ffcgśrzy’ przy ul. Nadwiślańskiej!. 24.
Tei. wl U* \

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wcr.cdzące przewózki.

HasaaEiBEir.a3a3SQEar3SEiBeHi3aiBEirr5iigf!!E;aa

|  i^K A LK A *1 1
o  Pierwsza uai.c. fabryka c lenucznego pa^trru a

a
0

L w ó w , k '» s .C k i£ ń  1 8 .

w  Kupnie i sprali
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuieryę nową 
autyczną, oraz sztuczne zęby. 

Haeę najwyższe ceny.
JOZEf CTJUKlEWia. Sławkowska l
(sklep zegarmistrzowsko-jUbi- 

ieraki). 4057

Kraków, Szczfipańska 6 g
40'J | podjęła na now o fabrykacyę- |

j=j Poleca:
' „ i m m o K "  „ i f i D Y & o

P a p i e r  c e r e z y n o w y ,

Do sprzefehia
dwa domy w baruzo ruchli­
we m miasteczku zachodniej 
Gaiicyi z ogrodem i sklejeni j 5  
towarów m-eszarych. I..ior- Cl

Potrzeba dziewcząt
do wyroDU pudełea. f'abryka 
pudełetc J. Pacanowskiego, 
Grzegórzecka 19. 3982

Pokoiku umebiowaneró
Skromnie, z utrzymaniem, o- 
pałem t światłem przy rodzi­
nie inteligentnej w śródmie­
ściu. poszukuje się dla aspi­
ranta! tarmacyi. Łask. zgło­
szenia pisemne z podaniem 
ceny i adresu pod: Schiller, 
Kraków, Podzamcze 30. 4077

Ul 
13«  id
LI

p a r a f i n o w y  §
macyr udzjed w. Stępiński., “  j w o s k o w y .  T a ś m y  d o  rs.zszyrc. U
Kraków, Grzegórzecka 8 oi.c. 2
l  p. 4u79 i ffia E a E E B B E iB a sg a a a B a B a a E a a a ^ E S B S iiit-u iC Ł sj

. 1 .ik urn y.i. Kipi i lisi islio
Mydło co prania, mydła toaletowe, pasta do cbuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloiyna", szczetki, nici, 
bawełna i b d. Płótna ko orowe i białe. Ccdz^nnie 
świeże dreżdze. Kawa, herbata, cykorya, k o r z e n ia

poleca tylko hurtownie 3734

Dom fóae?d2owy f, Woias Kraków
ło b z o w s k i  1 2 .

iiy oizg Mmrn liii p if)
ogłasza niniejszem konkurs na dostawą meaii so­
snowych, bajcawanycn. woskowanych, mianowicie na: 
a j  stoły dwuszutiaaoi. e z zamkami cuhaitowymi

wymiar piyty 1 3 5 X 7 0 .....................................’ 000 szti
sto/y pijc-oszufladtiw j z zamkami cuha.towymi

wymiar płyty 160X80 .................................. 500 _
etażerki cztcropułkjwa wymiar 106, wys. 80,

45 R lą b ....................    500 ,
szaty fawu.rzwiowe z 5-ma ruchomemi półka­

mi, bu*. w ramach, wj mhr 200 wys., 120
szer., 50 glub  ......................................  300 ,  1

taboroty heblowana, niebajcowane, wymiar
płyty 4 5 X 40 ......................................................... i2tio .

b)  krzesła g.prt (t. zw. wiedeńskie) . . . . . .  300 tuz.
fotele „ w . . . . . .  300 szt.
stoliki do maszyn da riama debowe 100X50

Z szutl...................................... ■............................... 180 w
pulpity sZiO ne, pij a lipowa. 30X60, podno­

szona nsośna, zamykane.............................. 250 „
Wymiary powyższe podani, są w centymetrach. 

Dostawa ćo dnia 30 stycznia 1920 r., pulpitów szkolnych 
do d. 23 Orudnia 1919 r. oglądać można codzier
nr: prócz wtorków, plątkdir i świąt od 11— 12 w Sekcyi 
V Głównego Urzędu Zaor-'.-j-w_n:a Armii, Przejazd 10,: 
parter. Oierty na drsGi.e Cń/ójL-i lub części należy skła­
dać tamże w kppcrąirii 7 tpicc-ęX.'/<ia. z napisem .Oferta, 
na dostawę tnebli od tirin war zu ^srich do d. 15 listopada, 
od zamiejscowych to d. 25 ństop^la 1319 r. załączając wa- 

oyum w wysokości 2'To e-3 :,aiay dostrwj 40w

Potrzebny

laborant apteczny 
chłopcy do posług

Zgłoszenia: Fabryka Derma, K-aków, 
Podzamcze, między godziną 2— 3.

r „ŻEGLUGA POLSKA" W KRAKOWIE, Stow. zarej. z ogr. por.
Kraków, w październiku 1919.

Zaproszenie do subskrypcyi
„Że- Itfga Polska" w Krakowie Stow. zartjestr. z ogr. poi. po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując 

sit; do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dr.ia 26 kwietnia b. r. postanowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo 
Akcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych 
(holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. 
W  tym celu przedłożyło ono Ministerstwu Przemysłu i handlu projekt statutu spółk akcyjr.ej o kapitale

5,000.000 koron
podzielonym na 25.C00 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 200 koron, z tego 15.C00 sztuk akcyi im.ennych, które muszą pozosta- 
wać własnością obywateli państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcyi opiewającycli na okaziciela. Przelew akcyi imiennych z jednej osoby 
na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemyślu i handlu w Warszawie z d. 22 września D. r. Nr. 15563/19 rozpisuje „Żegluga 
Polska" w Krakowie, Stow. zarejestr. z ogr. poręką

S U B S K R Y P C Y Ę
na kaoitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod iirmą:

„ŻEGLUGA P O LS K A " S. A. W  KRAKOWIE
pod następującymi warunkami:

1) Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. poręką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawe
p erwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,000.000 koron.

2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcyt oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom.
3) Z dniem 1 stycznia 1920 obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian

za akcye.
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cala należytość subskrypcyjna.
5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli według swego uznania, przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub ba

okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokona­
nej repartycyi wraz z 1J/2 procent od dnia dokonanej wpłaty.

6) Subskrypcya akcyi winna być dokonana najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r.

SUBSKRYPCYĘ I W PŁATY PRZYJMUJĄ:
.ŻEGLUGA POLSKA* W KRAKOWIE, Stow. zarej. z Ogr. poręką

Ł.

Bank Przem ysłowy we Lwowie oraz fiiie 
w Krakowie, D rohobyczu, Krośnie i Dą­

browie Górniczej.
Bank Handlowy w Warszawie.

Powiat. Kasa O szczędności w Krakowie.
Bank Ziemski w Krakowie.

Bank Krajowy we Lwowie oraz filie 
w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie 

i Ekspozytura w Białej.
Bank Handiowy w Poznaniu.

Tow . O szczęin . i Zaliczek w Cieszynie. 
Dom bankowy August Raczyński 

w KiaAOWie.

Galie. Z emski Bank Kredytowy we Lwo­
wie oraz filia w Krakowie.

Bank Związku Spółek ZaroDkowych w Po­
znaniu oraz je g o  oddział w Warszawie.

Bank galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie.

J
Wrdawca: W  zasteustwie Soółki Wrdawniczsl J am  Konarski, — Batiatóż odraow.: Jaa Stąpkiswicz.— Druk. Ludowa w Krakowi*


